UNO, 
b. kanclerz Rzeszy Niemie- 
ckiej i prezes Lloyda, zmarł 
nagle na atak. serca. 


"ROK XI. 


| CZWARTEK, 5-go STYCZNIA 1933 R. 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


CZANG-SU-LIANG, 
głównodowodzący wojska 
mi chińskiemi, zgriupowa” 
nemi obecnie na granicy 
anandżurskiej. 
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CENA 10 GROSZY. 


JAK SPŁONĄŁ „ATLANTIC“? 


Dantejskie sceny na pokładzie płonącego olbrzyma. — Łódź ratun- 
kowa załamała się pod ciężarem marynarzy.—Kapitan w ostatniej 
‘chwili skoczył do morza | 


30 marynarzy zginelo w płomieniach 


Paryż, 5 stycznia. N 


Kapitan statku „Atlantic“ złożył 
wczoraj prowizoryczny raport o tem, 
w jaki sposób nastąpiła katastrofa. 
O godz. 3.30 w nocy, jak głosi raport, 
straż na pokładzie zawiadomiła kapita-/ 
na, o wybuchu pożaru w jednej z kabin 
pasażerskich pierwszej klasy. Natych* 
miast rzucono się do gaszenia pożaru, 

akże Ogień rozszerzał się z gwał- 
owna szybkością, czemu szczególnie 
sprzyjało pomalowanie ścian łatwopal. 
nym lakierem. 

Wkrótce cały przedział stanął w 
płomieniach i o ratunku nie było mowy. 
Radijotelegrafista nadał cały szereg syg- 
nałów, jednak dalszych sygnałów nie 
mógł wysyłać, bo musiął opuścić kabinę 
radjotelegraficzią z powodu 

GĘSTYCH KŁĘBÓW DYMU. 

Sygnały alarmowe przejęła stacja ra- 
dłoodbiorcza w pobliżu Havru. Nad ra- 
nem okazało się że okrętu w żaden 
sposób nię da się uratować, wobec cze- 
go kapitan polecił Opuszczenie statku. 

Jedna z łodzi rradwyrężona pożarem 
załamała się pod ciężarem znajdujących 
się w miej marynarzy ! wszyscy mary- 
narze bedacy w teł łodz! ratowniczej 


Stuttgart, 5 stycznia. 
Pod kierownictwem znanego bada- 
cza stratosiery prof. Regonera z Stutt- 
gartu wystartował w poniedziałek rano 


z podwórza instytutu fizykalnego poli-| ` 


techniki balon stratosieryczny wyposa- 
Żony w precyzyjne przyrządy nterni- 
cze. — Balon opuścił się popołudniu w 
okolicy Muensingen. 

Okazało się, że instrumenty mierni- 
czę działały bez zarzutu. Przez zwol- 
nienie wznoszenia balonu udało się usta- 
lié stę ultra-promieni nietylko na mak- 
symalnej wysokości, lecz równomiernie 
przęz całą drogę, co jest zasadniczym 
celem lotu do stratostery. 

Balon wzniósł się na wysokość 17— 
18.000 metrów. 


Centrala fałszerzy dolarów w Berlinie 


Policja amerykańska zlikwidowała bandę, która puściła w obieg 
olbrzymie ilości falsyfikatów na obydwu półkulach 


Herszt ujęty został na lotnisku w Ameryce 


Berlin, 5 stycznia. 

Policja berlińska otrzymała iskrowy 
telegram z Waszyngtonu, donoszący, iż 
na lotnisku w Newarku aresztowano 
lotnika niemieckiego, niejakiego Hansa 
Dechowa, który używał także niepraw- 
nie nazwiska hrabiego Henryka von 
Biilowa, iako przywódcę wielkiej szajki 
fałszerzy dolarów. 

Dechow, który legitymował się li- 
cencją niemieckiego lotnika komunika- 
cyjnego, był przywódcą tej szajki iał- 
szerzy banknotów  dolarowych, która 
od r. 1929 niepokoiła instytutcje banko- 
we całego Świata. 

Centrala fałszerzy banknotów znaj- 
dowałą się w Berlinie, 


Poraz pierwszy stwierdzono fał- 


WPADLI DO MORZA. 
Wielu członków załogi 
ZGINĘŁO W PŁOMIENIACH PALĄC 
SIĘ ŻYWCEM, 
bądź na pokładzie okrętu, bądź też du. 


sząc się dymem. Ogółem zginęło 30 lu-| Sch0ofs który wraz z.8 marynarzami 
i został przyjęty na pokład okrętu holen- 
derskiego „Achilles“ 
Wysadzeni na ląd w Cherburgu roz- 
bitkowie są zupełnie wyczerpani. 


Ostatni 
SKOCZYŁ W MORZE KAPITAN 
OKRĘTU, 


ZUCHWAŁE WŁAMANIE DO SKŁADÓW 


fabryki sp. akc. „Przemysł Włókienniczy H. Dietel* przy ul. Moniuszki 5 


Łódź, 5 stycznia. 


(ig) Wczoraj wieczorem dokonane |gdy w biurze znajdował się jeszcze dy- 
niezwykle zuchwałego włamania do | rektor i część personelu, przybył jakiś 
„Przemysł | spóźniony klijent, 


składów spółki akcyjnej 


Gdy dyrektor z policją wszedł do skła- 
dów, stwierdził wielki nieład oraz brak 
4-ch Skrzyń, zawierających po 50 kg. 
przędzy wełnianej. Narazie nie zdołano 


Wczoraj o godzinie 8-ej wieczorem, 


który ma wstępie! 


Włókjenniczy H. Dietel"*, mieszczących |zwrócił uwagę dyrekcji, że wydaje mu | jeszcze skonstatować, co jeszcze padło 
Się przy ul. Traugutta 5. Włamania do- |się, iż Piwnica, w której mieszczą się łupem włamywaczy. 


konano w czasie, gdy na podwórzu pa- |składy jest otwarta. 


nował wyjątkowy ruch. 


Biuro spółki akcyjnej mieści się w | wybiegli 


Dziś rano zarządzono przeprowadze- 
Dyrektor i urzędnicy, zaniepokojeni | nie remanentu składów, aby ustalić efek- 
natychmiast na podwórze i|tywną wartość strat. Policja prowadzi 


podwórzu w poprzecznej oficynić. -— |zauważyli, że istotnie drzwi, prowadzą- | energiczne dochodzenie. 


graniczą. skedusa vkle za- 


Z biur 
Rae a prz 


w drugim końcu podwórza, w piwnicy. 


Groźny pożar przy ul.Podleśnej 


Dom mieszkalny i fabryki były zagrożone 


Łódź, 5 stycznia. 
(ig) Nocy ubiegłej około godz. 12.30 
zaalarmowano centralę straży ognio- 
wej wieścią o wybuchu groźnego poża- 
ru przy ul. Podleśnej 4. Pożar powstał 
w dużym budynku, w którym mieści się 
kilka fabryk oraz mieszkania prywatne. 
Na trzeciem piętrze tego domu znajduje 
się lokal żydowskiego przysposobienia 


wojskowego, gdzie od pieca zapaliła się |' 


podłoga. 

Ogień rozprzestrzeniał się z gwałtow- 
ną szybkością i po upływie kilkunastu 
minut, po przepaleniu podłogi, przerzu- 
cił się na drugie piętro, gdzie znajduje 


szerstwo w centrali nowojorskiej Fede- 
ral Reserve Bank. Jak się okazało, fał- 
szywe banknoty 100-dolarowe puszczo- 
ne zostały w obieg najpierw w Berlinie, 
gdzie przyjął je mały banczek, który 
następnie oddał je centrali Deutsche 
Bank. Stąd banknoty poszły dalej do 
National City Bank w Nowym Jorku, 
gdzie ich również nie poznano. 
Dopiero w Federal Reserve Bank 
rozpoznano fałszerstwo. Niebawem ze 
wszystkich stron Świata napływać po- 
częły od różnych instytucyj bankowych 
alarmujące doniesienia o stwierdzeniu 
fałszywych dolarów w sumach sięgają- 
cych wielu milionów. 
Berlińska policja stwierdziła. iż tał- 
szywe banknoty puszczał w Berlinie 
niejaki Franciszek Fischer, który jed- 


i anemy z|no na 
własnej fabryki. z Sosnowca. Część skła |ry delegował na miejsce swych fumkcjo- 
du mieści się w tym samym domu, lecz |nariuszy. 


LL 
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Redukcja preliminarza 


„ budżetowego 


na dzisiejszem posiedzeniu 
magistratu 


Łódź, 5 stycznia. 
(it) Po dłuższej przerwie świątecznej 
odbędzie się dziś pierwsze posiedzenie 
magistratu, na którem między innemi, 
omówiona będzie również kwestia zrów 
noważenia preliminarza budżetowego 
na rok 1933/34, albowiem w ciągu ostat- 
Pożar wywołał nieopisaną panikę. | nich dwuch tygodni ukazały się zarzą- 
Straż ogniowa opanowała jednak szyb-| dzenia ministerjalne, które znów naka- 
ko sytuacje i zabezpieczyła niezwłocz- | Zały obniżyć preliminarz ze względu na 
nie skrzydła domów, poczem przystąpi-| redukcję niektórych podatków. k 
la do opanowania pożaru. _ -W ten sposób preliminarz nie zdążył 
Po godzinnej akcji gmach został ura-|ieszcze wejść pod obrady rady mieis- 
towany. Straty jednak spowodowanej Kiei gdy już trzeba go w dalszym ciągu 
pożarem oraz zalaniem wodą, są bar-| edukować o sumę 650.000 zł. 


dzo wielkie. Firma Szulc poniosła stra-! ż 
Katastrofa lotnicza 


ty w wysokości ponad 10.000 zł. — 
Frenkel zaś około 30.000 złotych. w Turyng ji 
Ryga, 5 stycznia. 


„ W trybunałe krajowym Ukrainy so- 
wieckiej zapadł wyrok w pierwszym 
procesie 15 członków komunistycznej 
partji Ukrainy, oskarżonych o uprawia- 
nie sabotażu rolnego, o ukrywanie zbo- 
Ża i o utrzymanie łączności z chłopami 
ukraińskimi. 

Wszyscy oskarżeni zajmowali odpo- 
wiednie stanowiska w administracji so- 
nakże przed aresztowaniem zbiegł praw | wieckiej. 
dopodobnie do Rosji. Głównego oskarżonego, kierownika 

Dechow, który oddawna był podej-|rejonowego Związku kolektywów rol- 
rzany, znikńął i wypłynął dopiero w|nych, Anistrata, skazano na karę mier- 
Ameryce. Policja amerykańska śledziła|ci, pięciu oskarżonych, a wśród nich 
Dechowa najpierw w Kanadzie, w Mon-| członek WCIK'a republiki ukraińs" iej, 
trealu, skąd przybył on samolotem do| Polamarczuk, otrzymało karę 10 lat 
Newarku. Stwierdzono, że w Montrea-| więzienia na wyspach sołowieckich. 
lu puścił on w obieg fałszywe banknoty Dalszych dziewięciu oskarżonych 
na kwotę 30.000 dolarów. Skazano na rozmaite terminy cieżkiego 

Ministerstwo komunikacji Rzeszy, | więzienia od 3 do 8 lat. : 
oraz niemiecka państwowa szkoła pilo- 
tów w Brunszwiku oświadczają, iż ża- 
den lotnik nazwiskiem Dechow ani też 


Zamki były rozbite i kłódki zerwane. 


się tkalnia Szulca. Nim przybyła straż 
ogniowa, ogień ogarnął już również 
pierwsze piętro, gdzie znajduje się fa- 
bryka trykotaży Józefa Frenkla. 


e „ Berlin, 5 stycznia. 
W miejscowości Schwarz w Turyngii 


pod nazwiskiem Henryka Biilowa . nie| spadł samolot szkolny pilotowany przez 
uzyskał patentu pilota, Prawdopodobnie amerykańskiego niemca Deltscha. 

Pilot na skutek odniesionych obrażeń 
zmarł w szpitalu. 

Samolot został całkowicie strza”kanv 


więc Dechow 
wym patentem. 


legitymował się fałszy- 
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Ludzie, którzy udekają od żyda 


Jiektórzy samobójcy pragną przes swoją 
śmierć wywołać sensację 


Niedawno, pewien mieszkaniec New- 
Yorku- popełnił samobójstwo, zeskaku- 
jąc ze 103 piętra drapacza „Empir Bil- 


swoją decyzję na przeciąg jednego mie- 
siąca. Na ten cząs dr. Woylder wysłał 
go na wieś. Kandydat na samobójcę 


ding“, który jest najwyższym gmacheia| poimagał tam doić krowy, karmić in- 


na świecie. 


Ten niezwykły czyn samobójcy wy-; gnój. 


wołał zrozumiałe 


kańskiego. Zadawano sobie pytanie: 
poco samobójca trudził się aż na 103 
piętro, aby stamtąd skoczyć i znaleźć 
śmierć? Czy nie osiągnąłby on swego 
celu, skacząc z dziesiątego, czy nawet 
piątego piętra. Czy obawiał się, że ze- 
skakując z wysokości 50 lub 100 mét- 
rów zostanie przy życiu?, 

Niektóre pisma przynosząc tę wia- 

domość, wskazywały na to, że Samio- 
bólca musiał być niespełna rozumu. 
Cierpienia wprawiły go widocznie w 
pewnego rodzaju manię i śmierć swoją 
Sr on połączyć z niezwykłą sensa- 
cią. r, 
Teatralna poza towarzysząca często 
aktom skrajnej rozpaczy, stała się w 
ostatnich czasach częstem zjawiskiem. 
Gazety z San Francisco donoszą rów- 
nież o niezwykłym wypadku samobój- 
stwa, który zamroził krew w żyłach wi 
dzów. przyglądając się tej niezwykłej 
scenie. s 

Otóż niejaka Mary Macarty wdra- 
pała się na olbrzymi rezerwuar wody, 
znajdujący się na wysokości 70 stóp po” 
nad wysokim gmachem teatralnym. 
Stało się to w jasny dzień, w najbar- 
dziej ożywionej dzielnicy miljionowezoa 
miasta. W mgnieniu. oka zebrały się 
olbrzymie tłumy ludzi, które z zapar- 
tym tchem przyglądały się temu, jak 
desperatka szykuje się do Śmierci. Na 
ulicy zapanował poprostu szał, kobiety 
mdlały, 


pościel. - 
W międzyczasie policja zaalarmo- 
wała straż ogniową. Na miejsce wy- 


mężczyźni usiłowali wdrapać normalny i jak każdy człowiek spałem 
się na dach, ze wszech stron znoszono przeciętnie 8 godzin na dobę. W roku 


| 


wentarz, rąbać drzewo i nawet woził 
Muskuły jego prędko nabrały 


poruszenie wśród; prężności i wróciła mu ochota do ży- 
szerokich sfer społeczeństwa amery-| cia. 


O swoich przeżyciach napisał on 
kilka artykułów, za które otrzymał son 
kilkaset dolarów. Pobyt na wsi, cięż- 
ka fizyczna praca obudziły w nim ener- 
gię i napełniły go nowemi siłami ży- 
wotnemi. Po krótkim czasie stanął 
Robertson na czele poważnego wydaw- 
nictwa, i tem samem ugruntował on 
sobie byt. 


gaty ten człowiek cały swój czas spę” 
| dza na nadmiernem obiadaniu się, pi- 
i ciu, spaniu i grze w karty. Nerwy jego 
zostały potargane do ostatnich granic, 
tak, że wkońcu usiłował on popełnić 
samobójstwo. 1 

Dr. Woylder odesłał go do sanator- 


Po- miesiącu wrócił on do miasta, | jum, gdzie skazał go poprostu na głodo- 


wanie, zmuszał do długich przejażdżek 
konnych i do ciężkiej pracy w polu. 
Fisherall w ciągu 6-ciu zaledwie tygo- 
dni takiego trybu życia, stał się zgoła 
nowym człowiekiem. 

Samowolne zakończenie życia nie 
jest zawsze aktem rozpaczy. Bardzo 
wielu ludzi popełnia samobójstwo, po- 
nieważ tracą oni zainteresowanie do 


Drugi wypadek dotyczył pewnezo|życia, co staje się przeważnić wskutek 


kupca nieiakiexo Jana Fisherall'a. 


Nie spał 


Bo-i rozstroju nerwowego. 


od IX laí 


Eraficzmu sicunielc ramy odnie- 
siomej ma wojnie 


Od pewrego czasu Świat medyczny 
Węgier, interesuje się mieszkańcem Bu- 
dapesztu, Pawłem Kernem. Człowiek 
ten od 17 lat nie śpi. Niedawno Kerna 
odwiedziło kilku miejscowych dzienni- 
karzy, którym opowiedział on dzieje 
swego życia. 

— Liczę wprawdzie obecnie — roz- 
począł Kern — 49 Jat, jednak przeżyłem 
tyle, co człowiek 80-letni, Dzieje się to 
dlatego, że wcale nie śpię. Poprostu 
nie mogę nawet zmrużyć oka. Od snu 
odzwyczaiłem się tak dalece, że widok 
człowieka uśpionego sprawia na mnie 
bardzo dziwne wrażenie. 

Do 29 roku życia byłem zupełnie 


1915 zostałem powołany do wojska, í 
wkrótce: znałazłem się na  fronci 
wschodnim. Byłem porucznikiem i mia- 


padku przybyły wszystkie oddziały łem pod sobą 250 ludzi. Pewnego dnia 


straży, która rozciągnęła dokoła 


dobyt rewolwer i grożąc zastrzeleniem 
samobójczyni, chciał ją zmusić do rzu- 
cenia się w sieci. Desperatka jednak 
ma wszelkie te wołania została głucha. 
Najspokojnie w świecie rzuciła ona 
swoje palto i kapelusz, rozpięła suknię, 
uklękła i zaczęła odmawiać modlitwę. 
Dopiera, gdy straż przystawiła wyso- 
kie drabiny i jeden ze strażaków był 
już bliski dachu, skoczyła ona, pono- 
sząc śmierć na miejscu. Kości jej zo- 
stały pogruchołane na kawałki. I tym 
razem widocznie samobójczyni pragnę” 
ła śmiercią swoją wywołać sensację. 

Uczony dr. Woylder w swóiej roz- 
prawie o samobójcach opowiada o 2-ch 
niezwykłych wypadkach, kiedy to uda- 
fo mu się samobójcę niemal w ostatniej 
chwili odwieść od zamiaru dobrowol- 
nego rozstania się z życiem. 

Pewien dziennikarz amerykański. 
niejaki James Robertson stracił posadę. 
Zmartwienie i nędza tak na niego po- 
działały, że mięśnie jego straciły cał- 
kowicie swolą preżność i siłę, a nerwy 
wypowiedziały mu _ posłuszeństwo. 
Znajdując się w takim stanie postano- 
wił popełnić samobójstwo, 

Dowiedział się o tem dr. Wovlder, 
który zaproponował mu. aby odłożył 
DTTNYSEWCERRT ZW ZNZE a adaa oT N] 


Polowanie na ostrygi 


przy pomocy fok 


(z) Rybacy z St. James-Bai w Kana- 
dzie wpadli na oryginalny pomysł postit- 
giwania się przy połowie ostryg i homa- 
rów... fokami. 

Ponieważ niejednokrotnie już stwier- 
dzono, w żołądkach fok resztki tych ryb 
poławiacze przyszli do przekonania, że 
foki są amatorkami ostryg i homarów 
i udają się obecnie na połów w takie o- 
kolice. gdzie foki gromadzą się szczegól 
nie licznie. iż 
" Rachuby ich nie zawodzą i dzięki te- 
mu systemowi rybacy zawsze uatrafiają 
wa bogate ławice. : 


NZ e en, 


tego, kozacy przypuścili szturm na Okopy i bardziej denerwująco, tak, że odebrał 
gmachu olbrzymie sieci. Policjant wy-| wycięli wszystkich żołnierzy w pleń. Ja 'sobie życie. Ę 


sam zostałem raniony w głowę. Kula 
przebiła czaszkę, naruszając zlekka 


gdzie nieprzytomny przeleżałem 
tygodnie. 
mój set . 

Po wyzdrowieniu okazało się, że ku- 
la naruszyła pewien ośrodek mózgit, 
tak, że mimo, iż zostałem zupełnie nor- 
rhalnym, nie mogę więcej Spać, 

Nie pomaga mi zmęczenie, kilkugo” 
dzinny nawet spacer. Mimo to, aby u- 
chronić swój wzrok, noszę przez 12 go- 
dzin na dobę ciemne okulary, a dwa ra- 
zy w tygodniu kładę się do łóżka na 
dwie godziny, I zamykam oczy. 

Podobno są na świecie jeszcze dwaj 
ludzie, którzy nie śpią od kilkunastu lat. 
Jednym z nich jest rósyjski aptekarz w 

aryżti, Miałem również w Budapesz- 


mózg. Odwieziono mnie do szpitala, | mata I 
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| Argentyna 


| el 


doradem przestępców. 


Bogacze żyją w wiecznym 
strachu 

W Argentynie zagnieździły się ostat- 
nio groźne bandy przestępców. fmi- 

racja włoska zaszczepiła w państwa 
Dni Południowo - Amerykańskiej plagę 
tajnych organizacyj. Trudnią się one 
szantażem, wendettą, a zwłaszczą póry- 
waniem osób, należących do najbogat- 
szych rodzin w kraju. 

W chwili obecnej organizacje tego 
typu ujawniają szczególnie ożywioną 
działalność. 

W Rosario, mieście zwanem pospoli- 
cie „Argentyńskiem Chicago" — tajne 
matje najgęściej rozcięgnęły swoje sieci. 

Tam właśnie zanotowano najgłośniej- 
szę wypadki porywań, jakie wydarzy- 
ły się w ostatnich czasach. Pomiędzy 
porwanemi osobami znalazł się również 
lekarz Favelukes, znany w całej Ame- 
rvce. Zwrócono go rodzinie po zapłace= 
niu 100.000 dolarów. 

Drugą znaną osobistością, porwaną 
niedawno przez bandytów, jest młody 
Abel Ayerza, syn bardzo bogatych ro- 
dziców. 

Ayrza został porwany w chwili, gdy 
wychodził z kina, Bandyci wpakowali go 
do zamkniętego auta i umknęli. nie zosta- 
wiając po sobie Śladów. Po dziś dzień 
niewiadomo, co się stało z młodym czło- 
wiekiem. 

W międzyczasie. rodzima jego otrzy- 
ist, w którym bandyci żądali oku- 


trzy |nu w wysokości 120.000 dolarów. Jak- 
Był to najdłuższy i ostatni|konyjek wszystkim wiadome są nazwi- 


ska sprawców napadu, policja dotąd nie 
zdołała ich zatrzymać ani odkryć kry- 
jówki, w której trzymają zakładnika, 

Częstość podobnych wypadków zmu- 
siła rząd do złożenia projektu ustawy, 
karzącej surowo sprawców napadów, 
którzy najczęściej, zresztą, uchodzą 
przed sprawiedliwością, gdyż policja w 
karaś CAL. prowinciach jest z nimi w 
zmowie. 


Duchowy wódz 


muzułmanów hinduskich 


cie „towarzysza niedoli*. Kormneffusza| jest utracjuszem I bohaterem 


Zettłera, jednak brak snu wpłynął nań 


(sb) 


Gdzie są zwłoki Bocaccia 


Przed kilku laty znaleziono czaszkę, która Jednak okazała się 


czaszką 


Przed kilku dniami minęło 10 lat od; wszystkie groby w kryptach kościel-| 


chwili, gdy we Włoszech ustała wresz- 
cię -manja poszukiwania zaginionych 
zwiok jednego z największych pisarzy— 
Giovanni Boccacio. 

W roku 1921 znaleziono w Bal d'Elsa 
w Toskanii czaszkę, którą uważano za 
jeden ze szczątków Boccacia. Wyłonio- 
na została specjalna komisja, która po 
długich badaniach orzekła, że znalezio- 
na czaszka nie należała nigdy do Roc- 
caccia. W ten sposób stracono nadzieję 
odnalezienia kiedykolwiek szczątków 
wielkiego pisarza. 

Należy zaznaczyć, że poszukiwamia 
zwłok Boccaccja datują się od bardzo 
dawna. Już w roku 1819 Byron skarżył 
sie, że zwłoki Boccaccia zostały w best- 
jalski Sposób Zniszczone. W roku 1783 
na polecenie wielkiego księcia Leoplda 
Toskańskiego, zostały wypróżnione 


kobiety 


nych, Między tnnemi wyrzucone zostały 
również rzekomo i zwłoki Boccaccia, 
spoczywające jakoby w krypcie kośc 
ła Św. Michała. 9 

W roku 1913 wiefką sensację wywo- 
łało oświadczenie burmistrza Certaldo, 
że udalo mu się odkryć grób Boccaccta, 
W całym kułturalnym świecie zawrzało. 
Ustalono, że zwłoki Boccaccio zostały 
wprawdzie złożone w kościele w Certa!- 
do, jednak kościół ten został w 1418 r. 


awantury miłosnej 


Jeśli istnieją w naszych czasach zia- 
wiska niezwykłe — to z pewnością do- 
wiedzieć się o nicu możemiy z Pism ilu- 
strowanych. 

Dlatego też często widzimy w tego 
rodzaju publikacjach - fotograije Agi 
Khana.. Barczysty, dobrze ubrany z 
wielkiemi okularami na nosie, robj wra- 
żenie amerykańskiego bankiera, w rze- 
czywistości jest to osobnik daleko rzad- 
szego gatunku: Aga Khan piastuje bo- 
wiem godność duchowego przywódcy 
muzułmańskich indusów. 
| Duchowy władca mahometańskich 
!Indyj zdradza mało skłonności dg asce- 


"Aga Khan mieszka przeważnie we 
Francji iub Anglii, gdzie wydaje baigń- 
skie sumy, stanowiące zresztą zrjkoną 


całkowicie zburzony i odbudowany do- | za5tkę jego majątku, na rzeczy, które 


piero w roku 1749, 
Miejsc, gdzie miały spoczywać zwło- 


z religią mają mało wspólnego, 
Tak więc znaczną ich część pochła- 


ki Boccaccia, podawano kilka. Ostatnio | “ia utrzymanie wielkiej stajni wyścigo- 
wreszcie w roku 1921 znaleziono czasz- | Wei z której kOnje niejednokrotnie zdo- 
kę w domu, w którym zamieszkiwał | bywają Derby. 


Boccaccio. Badania antropołozów wy- 


Przed kilku laty Aga Khan poślubił 


kazały jednak, że jest to czaszka... ko-|SKrommną pannę sklepową. która dzięki 


bieca. 


Nurek napadnięty przez kraba 


Walia człeowiełkka z polworema 
na dnie morza I ilus f 
Niedawno odbyły się wielkie manew-|cia jej ma pokład statku. W tej chwili | nicy icli mają możność zapoznania się 


ry marynarki wojennej i sił powietrz- 
nych Wielkiej Brytanjj, W czasie tych 
manewrów rzucono pod Bridlington 
większą ilość bomb, jednak nie wszyst- 
kie one wybuchły. 


Ponieważ błąkające się po morzu 


bomby groziły  przepływajacym stat-| ręk 


kom, zaszlą konieczność wydobycia ich 
z morza. Bomby wyławiali nurkowie. 
którzy wkładali tylko skafander. nato- 
miast ręce mieli nieochronione. 

Jeden z tych nurków Patrick Mur- 
phy przeżył na dnie morza niezwykła 
przygodę. Po odszukaniu bomby, chciał 
on założyć na nią linę, celem wyciągnie- 


jednak ujrzał siedzącego Obok bomby 
wielkiego kraba. Byl to potężny rak o 
długości blisko jednego metra. Miał on 
szczypce wielkości pół metra. 

Gdy nurek usiłował odpędzić kraba, 


ten rzucił się nań ! usiłował odciąć mu 


ę. 
Między człowiekiem a rakiem wy- 
wiązała się walka. Na szczęście nurek 


(s.b.) | temu osiagneła wielce zaszczytny tytuł 


„Światobliwej begum“ j majątek składa 
łący się z dziesięciu milionów dola- 
TÓW. 

Od czasu tej specyficznie paryskiej 
awanturki — Aga Khan Stał Się ulubień- 
cem ilustrowanych magazynów, į CZy- 


z intymnemi szczegółanii z życia tego 
zeuropejzowanego azłaty. 

lą pewną jednak ciekawa stronę te- 
go zjawiska nie zwraca się dostatecznej 
uwagi. Jak zaznaczyliśmy majątek Agi 
Khana jest olbrzymi, godność zwierzch- 
nika duchowego zapewnia mu bowiem 
kolosalne dochody. Wszyscy muzutma- 
nie w Indjach przesyłają do szkatuły 


pracował na głębokości zaledwie kilku | talwyższego przedstawiciela ich religii 
metrów pod powierzchnią wody, tak, że |..1amacalne" dowody swej wiary. { ie- 
walka została spostrzeżona na statku.|Śli wierzyć legendom, niektórzy z po- 
Nurka niezwłocznie wyciagnięto. Do ur|Śród nich posuwają się do płacenia n'e- 
brania jego przyczepiony był szczypca* |Pprawdopodobnych sum za butelkę w0- 
mi napastnik, którego zabito kijami. (sb). |dy. która służyła mu do ohmycia ciała. 


> 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 
Pewnej dżużystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Ofiarą niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i łądna hrabma Wilska. która zna- 
leziono naga przywiązaną do konia Hrabina 
Wilska była uduszona. W ręku iej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. : } 

Porębsbka jest biedną, lecz uczciwa 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udzial w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed śmier- 
cią miala wyjawić jakaś tajcmnicę, doty- 
czącą życia Leny. Tajemnicę tę zabrała jed- 
nak ze soba do grobu... 

Lena ma. narzeczonego — doktora Sle- 

fana l.aseckiego, który ją porzuca. gdyż 
zakochał -się: w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Ro!l-Film*. Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 
Gala wytwórnia jest gniazdem szoicgow- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser* Lehman, 

- Dzięki podstępowi Mueller wciaga Lene 
do wytwórni. chcąc z nicj również uczynić 
szpiega. Lera — nie podtjrzewając nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do» 
kumcenty. Wszystko to miało być grą fil- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie możę sie Już wyzwolić z tych 
okrutnych sideł. Mueller nczynił z niej 
gwiazdę filmową — Inę Rey — a gdy spel- 
nija jeż swa rele szpiega. zwinał przedsię: 
biorstwo i ulotnił sie wraz z Lehmannem i 
innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
mie przestaje jej szantażować, 

Wykryciem tej szalki szpiegowskie! zaj- 
muja się. trzej detektywi: — Jan Żegota, 
Jahusz Grant i Wacław Kaleta. 

te 


; * 
„Lena po nieudanym zamachu samabój-: 
czym znalazla się w pałacu barona Regena,! 
który jednocześnie, jest wiaściciciem wiel-; 
kiej fabryki. W- fabryce tej zredukowano ( 
wielu robotników, między innemi równieżj 
Kolaczka. który przybył dn Leny, by po- 
skarżyć sie na swój ciężki los. 

Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
ary robotnik Roman Żeber z żoną į córką 


a, 5 
W kilka miesięc tem odbywa ci 
jej ślub z baronem, Š PI i > 
* 


* 

Janka Żebrówna pracuje jako kasierka 
w sklepie. mieszkając nadal przy ul. Garn- 
carskiej. „Zakochał się w niej pewien 
młodzieniec — Jerzy Sareński, który chce 
od niej wydostać ostatnie oszczędności i 
łudzi ia obietnicami małżeńskiemi. 

anka, nie tracąc doń raufania, oddała 
mu swe  oszędności i Sareński ulotnił się. 
zabierając osłalnie grosze biednej dziew- 
czyny... 5 

Lena udała się do Sareñskiego, by pomó- 
wić z nim w sprawie Janki, lecz Sareński 
ząśroził jej szantażem, jeśli będzie dalej mie- 
szała się do tej sprawy, Okazało się, że Sa- 
reński za pośrednictwem Marysi pokojówki 
Leny, skradł jej listy, pisane przez Stefana. 

+s” 


= 
Sareński zostaje zamordowany w tajem- 
dier sposób. Kto go zamordował — niewia 
omo narazie, Początkowo podejrzany był 
niejaki Kazimierz Jurecki, został on 
zwolniony. 

Okazuje się, że Sareński ukrywał się 
tylko pod tem nazwiskiem, posłyygując się 
zrabowanym aszportem, w rzeczywistości 
zaś nazywał się inaczej. Kim w takim razie 
był właściwie zamordowany Sareński, nie 
można było narazie ustalić. 

; znowu ściągnąć na swą stronę 
Lene, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. i 

W tym celu Lehman nawiązuje kon- 
takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga“ i namawia ja do wyjazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zajać sie Stefanem. 

Stefan i baron wpadają w tę sprytnie 
zastawiona sieć. 

Nieznani sprawcy podpalają fabrykę Re- 
ena. 

! Baron jest zrujnowany | namawia swego 
sobowtóra do samobójstwa, a sam ucieka 
z kraiu, 

Kaleta przebiera się za księcia Ruprech- 
ta, szefa wywiadu niemieckiego i każe 
Muellerowi okraść niejakiego Gromskiezo, 
członka zagranicznej detozacii dyntomatvez- 
nei, mieszkaiącei w hotelu „Esplanada“. 
Oczywiście, że delezgacia ta nigdy nie 
istniała i rolę Gromskiego ma objąć Żegota. 

Mueller dla wykonania tego nowego zle- 
cenia znowu ściąga Lenę, która w Be 


ecz 


rozpaczy zgadza się bezwolnie na wszystko 
Lena ma ugidlić Grómskiego, nie wiedząc 
o tem, że jest to Żezota. 


TAJE 


m_a 
poaa 


współczesna. 


| A następnego dnia Miieller rzekł do 
eny: f 

— Przygotuj się... Dziś o piątej cze- 
ka na ciebie Gromski w hotelu... Wićsz 
to masz robić... Postaraj się go upić je- 
żeli będzie wódka... Jeżeli nie będzie, za- 
żądaj. żeby była... Powiedz, że bez wód- 
ki niema zabawy.. Musisz go uśpić... 
| przeszukaj wszystko. Skradnij oryginał 
i kopję.. Bilety są już przygotowane... 
vzekamy na ciebie na dworcu dò godzf- 
ny 12-ej w nocy... Zaraż z hotelu wsią- 
dziesz do taksówki i na dworzec. Lziś 
leszcze wyjedziemy do Berlina... Taim 
rozpoczniesz nowe życie... Dam ci wol- 
ność. Skończysz już z nami... Więcej nie 
będę miał do ciebie żadnych próśb... Do- 
staniosz pieniądze i będziesz mogła osie- 
dlić się. gdzie będziesz chciała... Ja ei to 
gwarantuję... x 

Lena milczała. Było łej w dalszym 
ciągu wszystko jedno. Pojedzie do Ber- 
iina. Proszę bardzo, czemu nie?... Zacznie 
nowe życie. Proszę bardzo, czemu nie?.., 
Ostatni raz wysługuje się szpiegom. lo 
było najważniejsze... A 

Trzeba było się ubrać, włożyć balo- 
wą suknię z wielkiem wycięciem... A je- 
żeli będzie sprytny i mie da się upić?... 
Co wtedy?.... 


kąś pastvikę, mówiąc: 

—-To na wszelki wypadek... Gdyby 
nie dał się upić... Nie bój się, to mic jest 
trucizna, tylko mocny środek nasenny... 
To go zwali z nóg... Będziesz miała 
spokój... 4 

Włożył lej pigułkę do torebki, Lena 
nie ononowała... Tylko przez inóżg prze- 
biegła błyskawica myśli: A AIR EA 5 UES 

— Już kiedyś miałam pięułkę w to- 
rebce.. Kogo wtedy chciałam otruć? ... 
Aha... Żegołę... Gdzie on jest?... Co się 
z nim stało?... 


Mueller był przewidujący. Dał jej ja- 


MNIGA HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAK 


e 


być jutro o tej porze w Berljnie-.. Daj 
Boże... Mam zaufanie do Leny... 

W tym samym czasie elegancka li- 
muzyna zatrzymała się w pobliżu hote- 
lu „Esplanada“. Z auta wysiadła Lena. 
Na ulicy panował już mrok. Chyłkjem 
„przebiegła niewielką zresztą przestrzeń, 
„dzjelącą ja jeszcze od hotelu. Na rogu 
czekał już wysłannik portera. 

. .— Pani do pana Gromskiego, praw- 
P.. — zapyłał. 
, — Tak... — odparła krótko. 

— Proszę za mną... 

Skręcił z nią w boczną uliczkę, Przez 
otwartą bramę wprowadził na podwó- 
rez hotelowe j wskazał boczną sień: 

Tędy, pierwsze piętro... Pokój 


10... 

Lena nic nie odparła. Poprzez gęstą 
woalkę: zasłaniającą jej twarz. nic pra- 
wie nie wiedziala. Po nieoświetlonych 
schodach wchodziła na górę. 

W długiej sieni. wysłanej czerwo- 
nym chodnikiem, było pusto... Przecho- 
dziła obok szeregu zamkniętych drzwi 

— 98, 99 100, 101... 

Serce zabiło jej z trwogi. Przez gło- 
wę przebiegła nagła myśl. A może uciec 
póki jeszcze czas?... Ale Mueller przy- 
rzekł, że wyjedzie do Berlina... Dosta- 
nie pieniądze Rozpocznie nowe życie. 
— 102... 103... 104... 105.. 


—_ 


Teraz już zapóźno. Cicho stąpała po Ż 


miękkim chodniku. 

— 106.. 107... 108.4, 

Srce biło coraz mocniej. 

"ma 109... 

Zatrzymała się przed bjałemi drzwia 
pmi z metalową tabliczką. Lekko nacis- 
nęła klamkę. Drzwi otworzyły się. Ma- 
ły, ciemny korytarzyk. Drugje drzwi 
były również zamknięte. Za drzwiami 
icjsza. Lena naciska drugą klamkę. Sta- 


Nie czas zresztą było myśleć o nim. |je na Prógu. Duży. jasny pokój. Pośrod- 


Zbłiżała się godzina piąta... Lena była |ku stół, przykryty białą serwetą. 


gotowa. s 
Mueller obejrzał ją dokładnie ze 
wszystkich stron. Wyglądała naprawd 


zachwycająco. Jej młoda, świeża twa- 


Na 
stole wielki kosz z owocami. Czerwie- 
nią się pomarańcze, żywą zielenią pach- 


ę|ną rośne kiście winogron. 


Z za stołu wynurza sję jakaś męska 


rzyczka nabrała żywych. rumieńców. |postać. Lena zamyka oczy. Stoi jeszcze 


Piękne, odsłonięte 
dwabną pokusą. 

— W porządkt... — orzekł szpieg. — 
Możesz iść... Szofer cię odwiezie do ho- 
telu... Potem wsiądziesz do taksówki i na 
dworzec... Pamiętaj... 

Sam pomógł jej włożyć futro. Lehman 
sprowadził ją na dół. Po chwili wrócił 
na góre. 

— Pojechała... — oznajmił z ulgą. 

— Doskonale... Teraz my się weźmie- 
my do roboty... Sprowadź Hansa... 

Lehman wyszedł do drugiego poko- 
ju i po chwili wrócił z piegowatym 
Niemcem przebranym w mundur pols- 
kiego kolejarza. Mueller na jego widok 
parsknął śmiechem. 


S 
— Schr gut, mein Junge!... Brawo!.. 


Doskonale!.. Wyglądasz jak prawdzi- 
wy kolejarz!.. Widziałeś tę dziewczy- 
NGP. 

zy, Tak... ` 

— Poznasz fą, gdy przyjedzie na 
dworzec?... 

— Poznam.. 


ramiona. wabiły ie-|na progu. Gęsta, czarna woalka zasła- 


nia jej twarz. ` 
Postać męska zbliża Się... 
drzwi i powiada: 


Zamyka 


Wia. 


| — Proszę.. Łaskawa pani pozwoli: 
— Co to?!..- | 
Lena otwiara powoli oczy... Źreńice 
liei rozszerzają się coraz bardziej. Gto- 
„wa wychyla sję naprzód. Nagłym ru- 
| chem zrywa woalkę z twarzy i z ust 
| ulatuje krótki spazmatyczny okrzyk: 


— To pan?!.. 

Żegota cofa się. Podnosi wzrok na 
odsłoniętą twarz i oczy jego również 
nabjerają niassamowitego wyrazu, gdy 
głosem pełnym lęku. pyta: 

Jakto?!1.. Pani?! 

Cisza. On cofnął się aż do stołu. Re: 
ce oparł o blat stołu į ciężko dysze. 

Ona stoi jeszcze przy drzwiach ze 
spuszczoną głową. Zdarta woalka zwi- 
sa z jej rąk. 

Kto się spodziewał tego spotkania?.. 


Tak nagle... 
egota wszystko już zrozumiał... 
Więą przysłali Lenę... A więc Lena pra 
cuje razem z tym Muellerem i Lehina- 
nem... Taaaak.. Przyszła, żeby go 
okraść... Może į zabić, kto wie? Szpie- 
dzy nje przebjerają w Środkach.... Na 
tym niewidzialnym ironcie wojennym 
trupy również nie należą do rzadkości. 
Lena nie domyślała się jeszcze 
wszystkiego. Nie wiedzjała. że ze /stro- 
ny Żegoty był to również zdradzjecki 
podstęp. Ale skąd zamiast Gromskiczo 
egota?.. Czyżby Gromskij wpadł już 
w ręce policji ?.. 
Przez kilka minut w Pokoju pano- 
wała głucha cjsza. Wreszcje Żegota 


przesunął rękę po czole, westchnął cięż.... 


ko ij rzekł a raczej mruknął: 
— Niech pani siada... 


Stała przy drzwiach, nie ruszając Się:== 


z miejsca. 

— Niech pani siądzie... — powtórzył 
łgodniej. 

Zbliżyła się do stołu. 

Długo przypatrywał się jej uważnie. 

Lena usiadła. Spuściła głowę. 

I nagle: — wszystko stało się jasne... 
„Baronowa* przyszła do hotelu, by za- 
'spokojć ciekawość młodego cudzoziem- 
jca i wpadła w ręce policji. jako szpieg! 

Lena wybuchnęła spazmatycznym 
tkanjem- PY 


Rozdział dziewięćdziesiąty drugi. 


„Paami jesś 


Płakała coraz głośniej, coraz rzew- 
niej. Jakgdyby w tej chwili doPiero u- 
świądomiła sobie całą grozę sytuacji, w 
jakiej się znalazła. 

Straciła dla siebie szacunek. Co po- 
myśli o niej Żegota?... Powinien przecie 
bez żądnych względów oddać ją pod 


Na szubienice. W najlepszym razie, 
gdy ułaskawią — dożywotnie więzienie. 

Należy jej się szubjenica... Podły 
szpieg-.. Gorzej niż zbrodniarz, niż mor- 
dercą.. Szpieg, zdrajca, ohydny płaz... 
Dlaczego wcześniej o tem nie po- 


| myślała?... 


Nie zastanowiła się. Dopiero teraz. 


— No, to dobrze... A więc uważaj.. | Ale teraz już było zapóźno. Żegota stał 


Gdy przyjedzie tylko na dworzec, 
biegniesz do nas į dasz nam znać... B 
dziemy sobie siedzieli w cukierence 
obok dworca... Rozumiesz? 

— Tak.. 

— No, zmykaj... Przyjedziemy tam 


pO- |jeszcze milczący, ale za chwilę pewnie 
$- |nałoży jej kajdanki na ręce. 


Żegota nie skrępował jej kajdanka- 
mi rąk. Tylko usiadł? przy niej i zapytał: 

— Dawno?.. $ 

Jakże mu była wdzięczna za to, nje 


zaraz.. Tylko nie pchaj się zbytnio, że-|czynił jej żadnych wyrzutów. Czy sa- 


by nie zwrócili na ciebie uwagi... 


ma nie rozumiała, że postąpiła źle?... 


— Badź pan spokojny... — odparł; Gdyby czynił jej wyrzuty. próbowała- 


Poprawił latarkę, wiszącą na guzj- 
ku płaszcza į wyszedł. 

Mueller potarł wesoło ręce- 

— No teraz możemy trochę odpó- 
cząć.. Jeżeli dobrze pójdzie, możemy 


|Piegowaty kolejarz. — Dam sobie ra-jby się wypierać, cyganić, brnąć dalej w 


tem bagnisku... 

Ale on iej nie ganił. Chcjał się tylko 
dowiedzieć Pewnych szczegółów i rzi- 
«ł jedno słowo: 

+- Dawno?... 

Nie.. — odparła, patrząc nań łzą- 


miewinna?” 
mi Przesłoniętemi oczyma. — Od śmier- 
ci męża... Usidlili mnie... Nie mogłam ste 
wydostać z ich rąk... 

egota o nic więcej nie pytał. Sie: 
„dział obok niej, z twarzą pogrążońą w 
, dłoniach. 

Lena nie spuszczała zeń oką. Dla- 
czego nie wzywał policji, dlaczego :am 
nie odprowadzał jej do Urzędu Sled: 
czegoP.:. 

— Czy oprócz nich nikt nie wie, że 
pani miyagi — zapytał po chwili. 

— Nie.. 

Znowu zamilkł. Lena zrozumiałą. 
„Chciał ią wyratować.. Żeby nikt nie 
wiedział... 

Chcjał jej pomóc.. On.. On, któr 
mówił, że nie będzie miał litości dla ni- 
kogo, choćby to był jego ojciec, jeśliby 
się okazało, że współdziałał ze szpje- 
KAŻ Ojcu nie wybaczyłby nigdy, a 
iej... 

I poczuła nagle nieodzowną potrze- 
bę wypowiedzenia się przed nim. Prze- 
konanija go, że nie jest zła. Wiedziała, 
że fakty zawsze istnieć będą jako. nje- 
zatarte zaprzeczenie jej słów, ale mu- 
siałą mówić. 

Jakże trudno wzbudzić w kiinś r= 
ocgrzebane zaufanie! 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Brześć, 5 stycznia. 
W rodzinie Gołówków, mieszkańców 
wsi Sukacze, pow. drohickiego, pano* 
wały od dłuższego czasu niesnaski na 
tle majątkowem. 

Młody Wasyl Gołówko miał urazę 
do swojej matki Telki i do swego brata 
Mikołaja. Podczas jednej ze sprzeczek 
staruszka Telka oświadczyła, że wy- 
dziedziczy go. | 

Wzmocniło to Wasyła w postano- 
wieniu zgładzenia matki, którego to czy 
nu miał dokonać przy najbliższej spo- 
sobności. 

Pewnego wieczoru, podczas ułew- 
nego deszczu, wyrodny syn udał się do 
zagrody , gdzie matka jego była pogrą- 
żona w głębokim Śnie. i z siekierą rzu- 
cił się na nią zadając jej kilka ciosów 
w głowę. Zabił ją na miejscu. 

Na odgłos krzyków nadbiegł, 
Mikołaj. 


syn 


5.] 


Powstała zacięta walka między bra- 
ćmi, która na szczęście zakończyła się 
bez dalszych ofiar, albowiem zaałarmo- 
wani sąsiedzi wraz z funkcjonarjuszami 
policji położyli kres bójce. 


Í 
Fmieré trzec 


samozwańczego lekarza, nie posiadającego nawet 


elementarnego 


Wilno, 5 stycznia 
W m. październiku r. ub. we wsi 
Markucie, gm. niewiarowskiej osiadł nie 
jaki Wiktor Połujaniec, który podawał 
się za doktora. j 
Połujaniec począł leczyć chorych, àj 
przeważnie kobiety ciężarne, bowiem 


Jak oświadczał, w tej dziedzinie jest spe- 
cjalis 


tą. 


Słynny aierzysta Gederhaum 


był poszukiwany za znaczną ilość przestępstw 


Wiluo, 5 stycznia. 

Jak donosiliśmy, wczoraj do rąk po- 
licji został się znany i kilkakrotnie ka- 
rany oszust Stanisław Cederbaum, któ- 
ry występował na terenie Wilna, jako 
„redaktor*, mającego powstać rzekomo 
pisma „Polonja Gdańska", 

Policja wileńska w porę unicestwi- 
ła jego zamiary i ptaszek powędrował 
do klatki, pod zarzutem popełnienia o- 
szustw, o których komunikowaliśmy. 

Następnie policja o aresztowaniu por 
wiadomiła inne miasta i w ciągu dnia 
wczorajszego otrzymała meldunki z Ka- 


lisza i Święcian. 

Z Kalisza informują, że Cederbaum 
jest posądzony o kradzież biżutecj. 
Przeprowadzona natychmiast rewizia 
ujawniła część skradzionych rzeczy. 

Że Święcian natomiast nadszedł te- 
lefonogram w którym informują o po 
pełnionych przez Cederbauma oszt- 
stwach. 

W ten sposób widać że w rękach To. 

licii wileńskiej znalazł się niebezpieczny 
oszust, który popisywał się w całej Pol: 
sce, 


Buchalter podpalił bank, 


by zatrzeć ślady popełnionych nadużyć 


Lublin, 5 stycznia 

W swoim czasie donosiliśmy o zbrod- 
niczem podpaleniu Banku Spółdzielcze- 
go w Siedlcach, dokonanem przez nie- 
wykrytego osobnika, który usiłował 
zniszczyć wszystkie znajdujące się tam 
dokumenty. - 

Energiczne śledztwo prowadzone 
przez władze ustaliło wprost sensacyj- 
ne szczegóły. Stwierdzono bowiem, że 


inspiratorem podpalenia banku był bu- 
chalter tej Instytucji, Srul Flalberstat. 


 TESSTŁSS H 


Wieśniak siekierą zamordował malkę, 


która groziła mu wydziedziczeniem. — Zbrodniarza 
osadzono w więzieniu | 


RER = 


+ 
= 
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POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
TEE TZT 
STANISŁAWBA! 


Zbrodniarza, oraz jego żonę Kata- 
rzynę. która również brała udział w na- 
padzie. zatrzymano. 

Przyznali się oni 
wkrótce przed sądem. 


ü pacjentek 


do winy i staną 


M umi) 
RAR 
MIŁOŚCI 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


wykształcenia 


Wobec braku lekarzy w gminie, a 
zwłaszcza we wsi, miał sporo pacjentek. 
Wkrótce zmarła jedna z jego pacjentek, 
Wiktorja Maślakowa, zkolei po tygodniu 
rozstała się ze światem Aniela Boryse- 
wiczówna., — Gdy trzecia zkolei zmasła 
żona sołtysa Jakubionka, rozpętała się 
burza. 

Jak się okazało, samozwańczy lekarz 
nie posiadał nawet elementarnego wy- 
kształcenia i był znachorem gdzieś na 
Polesiu, Przyjechał do Markuć w swaty 
do bogatej wdowy po emigrancie ame»! 


Straszny wypadek 


w podziemiach kopalni 


rykańskim, Zofji Grześniowej, której Król. Huta, 5 st i 
: : i ycznia. 
chciał oaz e i dlatego podał się| wW podziemiach kopalni „Niemcy” 


miał miejsce nieszczęśliwy wypadek. 

Zatrudniony na jednym z filarów gór- 
nik, Jan Wielgosz z Świętochłowic, za- 
uważył w pewnej chwili, że ze stropu za 
czynają spadać masy węgla. Wielgosż 
rzucił się do ucieczki, jednak potknął się 
i upadł na szyny tak nieszczęśliwie, że 
doznał ciężkich obrażeń cielesnych. — 
Odwieziony natychmiast do szpitala 
Wielgosz zmarł wskutek odniesionych 
ran, 


Połujańca, na skutek skarg włościan 
i sołtysa aresztowano. Jak się okazeża,| 
miał on już kilka spraw karnych w po- 
wiecie brzeskim i łuninieckim, za zna- 
chorstwo i bezprawne leczenie, 


Nieście pomoc 
naibiednieiszym 


„fabryka ślubów i melinie złodzie skit. 


Niezwykłe odktycie wileńskiej policji 


i > ~ Wilno, 5 stycznia. Kacowa wszczęła awanturę, wybiła 
W tych dnfach przybyła z Lidy PAP a w. melinie i o zajściu zamęldowa” 


|! 
‘Wilna niejaka Jachwa Kac matka 6 ła na policji. 


dzieci, kilkakrotnie porzatcona przez mę- Przeprowadzone przez policję do- 


Dopuszczając się ostatnio malwer- | ża. 


sacyj, usiłował w ten sposób spalić do- 
wody i księgi, stwierdzające popełnione 
przez niego nadużycia. 

Buchaltera - podpalacza aresztowano 
i osadzono w więzieniu do dyspozycyi 
władz sądowych. 


Ostatnio nieszczęśliwa kobieta dowie- 
działa się, żę jej mąż zamierza pobrać 


się z inną kobietą, IJowiedziała się rów- | ne 


nież, że ślub ten będzie miał miejsce w 
melinie, należącej do  Milejkowskiego 
mieszczącej się przy ul. Niemieckiej 3. 


Kacowa zaraz po przyjeździe do | bó 


Wilna skierowała się pod ten adres i 
tam dowiedziała się. że ślub już odbył 
się, i że maż jej wyjechał. 


chodzenie ustaliło, że faktycznie w tym 
lokału odbywały się potajemne śluby 
żydowskie bez asysty osoby duchow- 


i. 

Do policji wpływały podobne za- 
meldowana. lecz nie udawało się do- 
tychczas ustalić siedziby tej fabryki šlu- 
w, 
Dopiero ostatnia awantura naprowa- ` 
dziła policię na ślad tej wyjątkowej fa- 
bryki. 


Kto podpali? budynek stacji kolejowej 


Władze przytrzymały kilku podejrzanych osobników 


Wilno, 5 stycznia. Władze śledcze wczoraj zbadały kil- 

Wczoraj donosiliśmy o pożarze, któ-|ku kolejarzy oraz włościan i robotni- 
ry miał miejsce na st. Lyntupy. 5 

Prowadzone dochodzenie policyjne Wyniki dochodzenia ze względu na 
oraz władz kolejowych doprowadziło |prowadzone dochodzenia są trzymane 
do definitywnego stwierdzenia, iż po-|w tajemnicy. 
żar powstał wskutek podpalenia. Zna- Policia zatrzymała dwuch podeirza- 
lezione ślady na Ścianach nafty, oraz |nuych osobników, co do których istnieja 
porzucona butelka od nafty wskazują | silne poszłaki, iż brali oni udział w pod- 
wyraźnie, iż ma się do czynienia ze 'Palanii budynku kolejowego. * 
zbrodniczym zamachem. 


::8| Wykwali 


NIE PREZERWATYWY! — 


„Trzy pokoje” do admi- 
i placi najwyższe ceny 


| ra Pop: DOKTóR 
S. Kantor 


CHOROBY SKÓRNE 
i WENERYCZNE 


Piotrkowska 56, tel. 148-62, 


i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 
PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129-45. WK i 
przyimuje ód 8—2 i od 5—9 wieczjPrzyimuje od 1 i pół-4 od 6—9 wiecz.j 
w niedziele i święta od 8—2. w niedziele i święta od 10—1-el. 


2—3 ) kobieta- 


Koloniano 


mom F Y ERG) GG (I 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1 
tel. 205-38. 


spec. chorób skórnych, wenerycznych H, SZU m A ch BI czynna od 8 rano do 9 wieczór. 


11—1 ) przyimuje 


w niedzielę | święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
| WFNFRYCZNYCH I SKÓRNYCH. 


Porada 3 zł. 


Dwaj włościanie ufoneli w jeziorze 


Tragiczny powrót z karczmy 


Łom Wilno, 5 stycznia  |znajdowałj sę na środku jeziora — za- 
Trzej mieszkańcy zaścjanka Micha- | łamał się lód. 
fowo. pow. brasławskiego, po wypiciu Obai pilani wpadli do wody. POnie- 
większej iloścj wódki w karczmie: Jan- |wąż Borysowicz i Sigoń byli nieprzy- 
kiela Kaufmana, udali się do domu, tomni — nie zdołali się uratować i obaj 
Dwuch z nich: Hieronim Borysowąicz | utonęli. 
1 Ludwik -Sigoń dla skrócenia drogi u- Wczoraj wydobyto zwłoki obu wło- 


dało się przez zamarzniętę jezioro. (idv Ścian. 
| Rozmaite ; 
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przyjmuje do 9 rano i od 4—8 
wieczór w niedz ! świeta od 0—13 


LEKARZ - DENTYSTA 


B. LOSBIUNOWA 


przyjmuje od 3—7 po poł. 


telef. 121-23 


ZAGINĄŁ piesek czarny podpalatty od 
aż: zje za wynagrodzeniem, Orla 5 
m ść. 5 


ONDULACJA zł. 1, manicure gr. 66 w 
Zakładzie Fryzierskim M. Kurna, Le 
zielniana Nr. 30 naprzeciwko teatru 


lekarz Miejskiego. 5 


POKOJ umeblowany z telefonem dla 
solićnezgo pana do wynaięcia. Skwero- 
wa F m. 12. ed godz. 10 rano do 4. 
po poi 


M s 
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CZERIESY 


1988, 


Str. 8 


20 rosz 


2.900 cudzoziemców |290 S1027 


mieszka staje w Łodzi. —Z tych 2 tys. ma przynależność państwową niewyjaśnioną, 


W Łodzi mieszka stals kilku Chińczyków, 3 Urug- 


wajczyków, 8 Turków, 4 Persów i 2 Albańczykó 


Łódź, 5 stycznia. 


w 


aniżeli w okresie dobrej. koniunktury, ¡cie wyjeżdżają. Przejezdni ci. to prze- 


tv) Nie każdemu zapewne wiadomo, | ale mimo to do Łodzi zjeżdża dziennie ważnie agnecj, wojazżerowie, przedsta- 
że w Łodzi zamieszkuje stale przeszło, 9d 20 do 30 cudzoziemców, którzy po wicjele firm zagranicznych, wreszcie 


4 tysjące cudzoziemców. W skład tej li- 
czby wchodzą również i ci cudzozjem- 
cy. którzy nie mają określonej przyna- 
leżnCścj państwowej, jak naprzykład 
` byli obywatele carskiej Rosii, którzy od 
szeregu lat mieszkają w Polsce i nie o- 
trzymali obywatelstwa Z. S. S. R., wie- 
lu uciekinierów wojennych į przestęp- 
ców politycznych, którzy dostali się do 
Rzeczypospolitej Polskiej w sposób iie- 
legalny i nie mogą korzystać z ochrońy 
poselstw lub konsulatów swego kraju. 

Przestępcy polityczni i ucjekinierzy, 
przebywający w Łodzi, pochodzą prze- 
ważnie z krajów ościennych. położo- 
nych na wschód od granic państwa pol- 
skiego. Cudzoziemcy o niewyjaśnionej 
przyna'eżności Państwowsi winni na 
każde żądanie władz wylezitymować 
sję tak zwaną kartą pobytu. którą wy- 
daje starostwo grodzkie i którą corocz- 
nie trzeba przedłużać. Pozatem znacz- 
na liczba cudzoziemców o niewyiaśnio- 
net przynależności państwowej posja- 
da niejednokrotnie prawo otrzymania 
obywatelstwa polskiego. o które się je- 
dnak z niedbalstwa nie stara. 

Pozostali cudzoziemcy w liczbie 2 


jednodniowym lub kilkudniowym poby- monterzy į technicy. 


Jakich wyrobów tytuniowych 


nie wolno sprzedawać? 
Zwrot zepsutych i nieświeżych papierosów 


Łódź, 5 stycznia. Swej zdatności konserwacyjnej. 'sprze- 

Koncesjonariusze, względnie jch za- dawców obowiązuje następujące Prze- 
stępcy, obowiązani są wyłączać ze Disy: 
sprzedaży wszystkie zepsute, uszkodzo Cygara tracą zdatność konserwacyj- 
ne lub nieświeże wyroby tyt?niowe fa- ną w 48 miesięcy od daty ich wyprodu- 
brykacji polskiego monopolu tytonjio- kOwania, tytonie falkowe tracą tę zdat” 
wego. ność po 12 miesiącach, papierosy po 9, 

Za wyroby zepsute uważa Się papje- tabata po 6 ji wreszcie tytoń do żucia po 
rosy lub cygara zamroczone, zapleśniałe, 3 miesiącach. 
zatęchłe i t. p. natomiast za wyroby u- Wszystkie uszkodzone į nieświeże 
szkodzone uważa się papierosy, które wyroby tytoniowe Są zakazane dO 
uległy zgnieceni złamaniu, rozerwa- sprzedaży j winny być Przesłane przez 
niu. koncesjionarjuszy do właściwego miej- 

W sprawie wyrobów nieświeżycj, sca sprzedaży. ak.) 
t. i. takich, które przekroczyły granice 


Dwaj bandyci przed sądem toruńskim 


Skazano ich na kary ciężkiego więzienia 


St Dobrzyńskiego. 


Wystawa prac art. mal. Stanisława 
Dobrzyńskiego w górnej poczekalni ki- 
noteatru „Casino cieszy Się nadal. po- 
wodzeniem. Aby dać możność obejrze- 
nia wystawy naliszerszym masom mi- 
łośników piękna plastycznego, p. Do- 
brzyński obniżył cenę wstępu na wySta* 
wę do 20 groszy, a dla wycieczek zbio” 
rowych do 15 groszy od osoby. Nie we- 
ga watpliwości. że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny weiścia wystawa cie- 
szyć się będzie jeszcze większemi po- 
wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 
nikogo. kto nie zechciałby poznać sie 
bliżej z wspaniałą twórczością tak uta: 
lentOowanego malarza, jakim jest Stani: 
sław Dobrzyński. 


Zamów'en:a rządowe 
w Niemczech 


200 tys. robotników otrzyma 
pracę 

Berlin, 5 stycznia. 
(t) Rząd postanowił poczynić znacz- 
ne zamówienia w przemyśle maszyno- 
wym oraz elektrotechnicznym. Na ce! 
ten wyasygnowano już 500 miljonów 
: marek. Również poczta wyasygnowa- 
[ta 34 miliony marek na zakup nowych 
„aparatów i urządzeń telefonicznych. Na 
skutek tych zamówień  obliczają, że 
wkrótce uzyska zatrudnienie około 200 


tysięcy posiadałą paszvorty zagranicz- Toruń, 5 stycznia. tarz do Jamielnika, namówił swego kre: | tys. robotników. 

ne į wizy polskie. Cudzoziemcy ci re-,. Przed Sądem Ukręgowym w l oruniu | wniaka Nalborskiego i wspólnie dokona- 

prezentują prawie wszystkie narodo- | stanęli dwaj młodzi bandyci, a to: 30-let. jli rabunku. Złoczyńcy napadli znienacka Napad na bank R 

wości całego świata, za wyjątkiem, nic-! Józeł Gutkowski i 16-letni Franciszek |na Nadolskiego wieczorem i pozbawiw- w Buenos Ayres - ii 

przebywających ohecnie w naszem mie| Nalborski, oskarżeni o napad bandycki | szy go silnem uderzeniem w głowę przy- g Kliess stysziia 

ście, obywateli z Bułgarji, Chile. Japo-| na niejakiego Józefa Nadolskiego, które į tomności, rozpruli mu ubranie i zrabo- ' POUPSTAU E VAAN 

nii i Nicaraguy. mu zrabowali zaszyte w ubraniu oszczęd | wali zaszyle w kamizelce pieniądze. Niezwykle śmiałego napadu dokona wł 
Największą Vezbe cudzoziemców, | ności w kwocie 3.050 zł, h Na krzyk napadniętego pospieszyli z |Ï bandyci na bank w centrum miasta. U 

mieszkalących stale w Łodzi stanowią! „Przeprowadzone dochodzenia wyka-|pomocą przechodnie i złoczyńców ujęta. Kilku opryszków, uzbrojonych w re- 

Czesi. drugie miejsce zajmuia-Niemcy, Zały: że Gutkowski, młody recydywista, wolwery, wtargnęło nagle do kasy. bv 


Pieniądze jednak przepadły. 


później Francuzj. Łotysze. Anglicy i Au- | Pragnąc, poślubić swą kochankę, z któ- 
| rą miał już trzy lata temu dziecko, 


strłacy. Stany- Zjednoczone renrszentó- 
wane są przez kolonię liczącą 30 osób. 

Najmnie'szą kolonią cudzozjemską 
na terenie miasta Łodzi tworza Alhan- 
czycy, gdyż liczy ona tylko 2 członków, 
Pozatem mieszka w Łodzi stale kilku 
Chińczyków, którzy trudnią się prze- 
ważnie sprzedażą porcelanv i wyrobów 
chińskich. jest 2 Obywatel gorącej Hi- 
„sznanii, kilku Brozyliiczyków, 3 obvwa- 
ieli z Urugwaju. 8 Turków, przeważnie 
piekarzy j 4 Persów, którzy jednak 
wbrew mniemaniu, nie mają nic wspól- 
nero z handlem dywanów. 

Wymienieni wyżej cudzozjemcy prze 
bywają w Łodzi stale prowadzac tu 
przeńejąbiorstwa handlowe. bedaz 
przedstawicislami firm swego krain, lub 
majac posady. Wielkie firmy zagranicz- 
ne. które mają w Łodzi swoię odd7iatyv 
zatrudniają znaczną liczbe cudzozjem- 
ców. Trzebą jednak dodać, że w fir- 
mąch tych cudzozjemcy pracują tylko ra 
kierowniczych stanowiskach, pozostały 
personel rekrutuje sie wyłącznie z po- 
śród obywateli polskich. 

Pozatem Łódź. jako centrum prze- 
mysłowe. mimo. że znaśduje się chwilo- 
wo w letargu. wciaż jeszcze jest Mek- 
ka kupców j agentów, którzy zjeżdżają 
tutaj nawet z zagranicy. Dzisiaj oczy- 
wiście ruch ten iest znacznie mniejszy, 
ERO EOZ ZOT ZEEDAZZO OWY ZE ROZ OSOCZA SD 


Ukradł fotografję 
Grety Garbo 


pod wpływem... [ej demonicz- 
nego spojrzenia 


Londyn, 5 stycznia. 

Wielkie poruszenie w Glasgow wy” 
wołała aresztowanie pewnego 19-letnie- 
go młodzieńca, syna szanowanych oby- 
-ateli miasta. 

Młodzieniec ten rozbił szafkę z foto- 
sami w hallu kina i skradł fotografję 
Grety Garbo. 

Aresztowano go I odprowadzono do 
komisarjatu. gdzie oświadczył, że nie 
mógł oprzeć się demonicznemu spoirze- 
niu Grety Garbo i musiął porwać jeł 
iotografję. (sb) 


z A a T o e a 


| bjeni. 
W tych dniach otrzymała zwizację j 
pocztową z zawiadomieniem o przyby- ustalić. gdzie zamieniono grzebienie na 


I już a nie | więzienia i pozbawienie praw obywatel- 
mając. pieniędzy ma wesele, nowiłj skich przez lat 10, Nalborskiego, jako 
ograbić starego pasterza Nadolskiego. |małoletniego sąd przekazał do zakładu 
- Wiedząc, że Nadolski. chodzi co roku 'poprawczego. 

w dniu Wszystkich Świętych na cmen- 


Gdańsk centralą morderców kapturowych 


Wyrok śmierci na prof. Giintnera 


Gdańsk, 5 stycznia, JW przemówieniu skierowanem do stu- 
Od dłuższego czasu kursowały w ko-;chaczy politechniki brunświckiej, że 
tach politycznych pogłoski, że Organ | Otrzymał Od organizacji terorystycznej 
zacja hitlerowców posiada specjałsie ko- hitlerowców, mającej swą centralę w 
mórki terorystyczne na wzór jaczejek Gdańsku, list z wyrokiem śmierci za 
kcmunistycznych, których zadaniem | swą dzałalność polityczną, 
„est usuwanie niewygodnych przeciw- Fakt ten posłużył prasie lewicowej 
ników ji popełnianie wszelkiego ro- gdańskiej do skierowania pod adresem 
dzaju aktów terorystycznych. senatu pytania, czy władze bezpie- 
Obecnie nadeszło potwierdzenie te-; czeństwa Gdańska i prokuratoria Gdań- 
go faktu ze strony jednego z niemiec-.ska nie uważaja za stosowne zająć się 
kich uczonych a mianowicie rektora wykryciem i zlikwidowaniem tej orga” 
Politechniki w Brunświku prof. Gżn-,nizacji, która, jak się okazuje, swą 
tnera. główną siedzibe nosiada ną terytorium 
Prof. Gantner oświadczył mianowicie! W. Miasta Gdańska. 


Afera wekslowa trzech przemysłowców 


Fałszewali weksle i puszczali je w obieg 


Sąd skazał Gutkowskiego na 5 lat zrabować pieniądze. 


Między bandytami i urzędnikam 
bankowym! wywiązała się strzelanina. 
w Czasie której padły dwa trupy. 


Trzy osoby ranne 
adiamkiem granatu 


Wilno, 5 stycznia 
Podczas głuszenia ryb w rzece Mere- 
czance odłamkiem rozerwanego granatu, 
zostali ciężko ranni: Łukasz Świrzej lat 
19, Kazimierz Maciński lat 16 i Piotr 
Adamski lat 20. — Wszyscy pochodzą ze 
wsi Brokojce koło Przełaj. 


Gtoną! w jeziorze 

Zain, 5 stycznia 
Wracający z zabawy gospodarz Was 
<"eław Fojutowski z Wilczkowa chciał 
sobie skrócić drogę ! udał się do domu 
przez zamarznięte jezioro żnińskie. ; 
W drodze natrafił na słabszy lód, 
który się załamał, skutkiem czego Foju- 
towski poniósł śmierć przez utonięcię. 


Wielki proces 
przeciw fałszerzom pieniędzy 
Sosnowiec, 5 stycznia 


Warszawa, 5 stycznia 

Wielkie poruszenie w sferach kupie- 
ckich wywołało aresztowanie trzęch 
współwłaścicieli fabryk! odicwów żelsz- 
nych „Gismopol'* Chaima Kantorowicza, 
Joska Redla i Gutmana. 

Jak się okazało, fałszowali oni wek- 
sle na poważne sumy. następnie zaś pu” 
szczali je w obieg jaku klien.owskie 

Najważniejszy pakłtei weksli na sume 
około 18.000 zł. zdyskońtowa! ary watuy 
dyskonter Moszek Dawid Frentxel. 


tegly zamiast $grzebieni 


Niezwvkła przesyłka pocztowa 


Wilno, 5 stycznia. 


Właścicielka sklepu galanierylnego |poczcjz Kapłan odpakowałlą towar 


przy ul. Rudnickiej, Sara Kapłan, przed 
dwoma tygodniami zamówiła w War- 
szawie w pewnej firmie transport grze- 


čju towaru. który nadszedł za zalicze” 
niem- 


jstwa i osądzono ich w aresz-‘e. 


ł 


jeegie: w Warszawie. 
samem Wilnie- 


Oszuści sfałszowali podpisy i stemple Wczoraj, w sądzie okręgowym w 
kilkudziesięciu firm w kraju Między vr | Sosnowcu rozpoczął się się sensacyjny 
nemi złożyli on! aa weksiu pod: is rvła-| proces przeciwko 12 osobom, oskarżo- 
ściciela składu mebli w Wilaie, Bror- | nym o fałszowanie 5 i 2 złotówek. 
sława Łokucińskiego. Na czele szajki stał Jan Karbownik 
Łokuciński otrzyma! zawiadom*en'e | z Dąbrowy. 
o płatności swego weksla. (iły iednak Rozprawa wzbudza ogromne zainte- 
okazało się, że weksel by? s*a!szo sady, | resowanie. 


dał o tem znać polic. Po kró:k'em dë- ) > 
Bezrobocie w Król. Hucie 


chodzeniu ustalono Ssprawcow talszėr- 
Król. Huta, 5 stycznia. 


Miasto Król. Huta liczyło z dniem ti 
stycznia r. b. 10,300 bezrobotnych, z cze 
go ze wsparć korzysta 5000 bezrobot- 
nych, — Miasto Król. Huta liczy 81 000 
mieszkańców i obecny stan bezrobocia 
towaru nmnaziest najsilniejszym, jaki kiedykolwiek 
z | zanotowano. 


przerążenicm  skonstatowała. że za- 
miast grzebjeńj w paczce znalazła się.. Duažura apieit. 
Nor Syete dyżurują następujące apteki 


cegła: 
_ O powyższem zameldowano w polj- Leinwebra (Plac Wolności 2), Suke 
cji która prowadzi dochodzenie. chcac J. Hartmana (Młynarska 1), W. Danieleskieśo 
(Piotrkowska 127), A. Parelmsna [Oszieln ana 
32), J: Cymera (Wólczańska 37), Suke: F- Wir 
w drodze, czy w ciekiego (Napiórkowskiego 27). (pe 


Kiedy po wykupieniu 
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JMeje M MinjaToRs 
Laekannu 2 


Coś dla każdego 


Jeden z naszych znakomitych krytyków JI 
zycznych rzekł o pewnym znakomitym tenorze: | Jak już zaznaczyliśmy niejednokrotnie, 


— Ja rozumiem, że tenorzy mają prawo być 
głupimi, bo taki utarł się już zwyczaj, ale niektó- 
czy z nich nadużywają toto prawal.» 


Karnawał w 1933 a Do nocnego lokalu 
brzychodzi towarzystwo. Siada przy stoliku. 

Zbliża się kelner. 

Jeden z gości zamawia: 

— Pan będzie łaskaw flaszkę szampana... 

Kelner kłania się i stoi Gość przygląda mu 
się uważnie, 

— Przecie już mówiłem!... 
stoi7... 

Kelner nachyla mu się do ucha i szepce: 

— Pan wybaczy, ale przy zamawianiu szam. 
pana składa się u nas kaucję w wysokości 20 
złotych. 


Czemu pan jeszcze 


.. 
Do apteki wchodzi "mutay jegomość i po- 
wiada:* 
— „Proszę o weronal dla mojej żony,« 
— Czy pan ma receptę? — pyta aptekarz, 
— Nie... ale mam jej fotografję,.. 
se 
Melcbjor Świderek, "znany włamywacz, za- | 
kradł się do składu jubilerskiego i został przy- 
łapany na gorącym uczynku. Wpakowano go do 
ciupy, Z okazji świąt przybyła do więzienia de= 
legacja kobiet z podarunkami dla więźniów, 
Jedna z dam zatrzymała się przed włamywa- 


— A za co pan siedzi? — pyta dama, 
— Za włamanie do magazynu jubilerskiego, 
proszę pani. — odpowiada Świderek ze smutną 


— Biędny człowieku.. Brak ci było pewnie 
chleba? 

Poderwało to fuż Świderka, więc psalnął: 

— To paniusia mnie ma za takiego iranta, 
który nie odróżnia piekarni od magazynu jubi- 
1 m. 

b .. 

Lipower był właścicielem małego sklepiku. 
Sąstadem*Lipowera był wówczas Mayer, 

Dzię Lipower jest wielkim  przemysłowcem. 
A Mayer pozostał Mayerem. 

Nie widzieli się już kopę lat, 

Pewnego razu Mayer spotyka na ulicy Lipo- 
wera. Podchodzi doń, wyciąga łapę: 

— Lipower!.. .Serwns!,„, - Założę 
mnie mie poznajesz!... 

Lipower spojrzał dumnym wzrokiem na nędz- 
nie odzianego Mayera, poprawił swe puszyste łu- 


tro i odparł; 
— Owszem, pan wygrał zakład.. — odwrócił 


się i poszedł. 
Karnecik malraky 


. TEATR MIEJSKI 
„Krzyczęte Chiny“ powtórzone będą dziś i 


się, że 


jutro wiecz, 
Ww „piej 12-ej w południe wielka atrak 
cja dla naszych milusińskich, Dana będzie we- 


soła, przeplatana mnóstwem niespodzianek, tań- 


cami i śpiewami bajka „Za siedmioma górami”, 

W pelnych próbach pod reżyserją H, Szle- 
tyńskiego głośna komedja Vicki Baum „Plac 
paryski 13*, 


f TEATR KAMERALNY, 

*" Dziś, jutro i pojutrze wieczorem pełna hu- 

moru, werwy i kapitalnych qui pro puo kome- 

dja H Malina „Medor* w brawurowem wyko- 

Son Brenoczy, Niedziałkowskiej, Szuberta i 
cza, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERĄ 
Piotrkowska Nr. 295. 


Ww piątek, dnia 6 bm. o godz. 4.15 po poł. 
1815 wiećz premjera arcywesołej farsy p. £ 
„Ciesz się papa, to jestem tekę , 

Ceny od 50 śr. 2 zł 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 
Dziś o godzinie 8 i 10 wieczorem bihoa się 
2 barwne widowiska w 18 obrazach p. t, „Le- 
piej być musi“, 
Jutro w RA odbędą się 3 przedstawienia 


9.5odz. 4.30, 7,30 i 9.30 pa 
"Kasa PAE bilety od godz, 10 rano do 
10 wieczorem bez przerwy. 


W przygotowaniu największy sukces War-| 
szawy opereika p. t. „Pepina“, 


BOŻE NARODZENIE w „TEATRZE POPULAR- 
NYM* (Ogrodowa 18). 
W piątek, dnia 6 stycznia o godzinie 12-ej 
w pałudnie dane będzie po raz ostatni wielkie 
u statim historyczne w 6 obrazach p. l. „Boże 
Na-edzenie* w wykonaniu połączonych chórów 
Sten v: Śpiew :m. Moniuszki. 
Ralet í tańce układu znanego  baletmistrza 
W Majewskiego, Orkiestra powiększona. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru 


—""""FTr > W 


1888 TESRESN = 


Coraz wiecej chorychi.. 


Nasilenie chorób zakaźnych wzrasta 
w całym kraju. 


Zdradliwe choroby, inne ' 
czynniki wpłynęły ostatnio na znaczne 
zwiększenie ilości wypadków zachoro- 


wań na 


czy też 


grypę. 


grypa sama przez się jest chorobą mniej | 


groźną, jednakże przedwczesne opusz- 
czenie łóżka powoduje zazwyczaj nie* 
bezpieczne komplikacje. Według wska- 
zań lekarzy chory na grypę może wyjść 
z łóżka dopiero po dwuch pełnych 
dniach całkowitego ustąpienia gorączki. 
Wtedy dopiero wolno mu wyjść z łóż- 
ka i przechadzać się 
c po pokoju, 


ewentualnie wolno mu wtedy również 


przejść do innych pokoi, o ile niema 
między niemi wielkiej różnicy tempera- 
tury. Na ulicę wolno mu wyjść dopiero 
wtedy, gdy iest zupełnie sucho ! — co 
najważniejsze — gdy 
niema zupełnie włatrów. 
Niestety, nie wszyscy stosują się do 
tych wskazań lekarzy wskutek czego 
hexi grypy przybiera u nas 
groźne rozmiary. 
Oprócz grypy wzrosło również na* 
e innych chorób. Zwiększyła się 


| 


jewództwach centralnych, 


ilość zachorowań i zgonów na wszyst- 
kie niemal choroby zakaźne. Statystyka 
z pierwszych dni grudnia ub. roku wy- 
kazuje, że z 594 wypadków zachorowań 
na tyfus brzuszny ilość zachorowań na 
tę groźną. chorobę wzrosła do 607, a 
ilość zgonów z 37 wzrosła do 66! 

Na tyfus plamisty  chorowało pod 
koniec listopada 14 osób, w początkach 
grudnia — 17. 

Spadła natomiast ość zachorowań 
na czerwonkę, czyli dyzenterię z 161 do 
68 wypadków. 

Ilość zachorowań na  Szkarlatynę 
mniej więcej ta. sama — 6856. Wvnadków 
dyiterytu było 697 a odry — 1075. 
Zarejestrowano więc najmniej wy” 
padków zachorowań na tyfus plamisty, 
najwięcej zaś na odrę. 

Odra szerzy się przeważnie w wo- 
w woje- 
wództwach południowych zaś wcale jej 
prawie niema. Wogóle w woiewódz- 
twach centralnych, gdzie są większe 
skupienia, choroby zakaźne szerzą się 
ze znacznie większą łatwością, niż na“ 
przykład w województwach wschod- 
nich lub zachodnich. 


emio! Tu radio”. 


„POLSKIEGO RADIA". 
CZWARTEK, 5 stycznia 1933 r. 


11.40—11.50 Codzienny Przegląd gii 


Folik: 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. SŁ 
Meteor. dla komun. lotniczej. 


11 WE zd ży Sygnał czasu z Warszawy, Heinał 


ojsk. 


kowa. 
12. 05-12, 10 Odczytanie programu 
bieżacy. 

12. 16-1520: Koncert pronn w wykonaniu 

P. R pod dyr. J 
13 Paź 25: 
13.25—15.10: 
15.10—15.15: 


na dzień 


Qzimińskiego, 

Kon'n.kit metco: ologiczny: 

Przerwa, 

Komunikat Państw, Tnet Eksport, 

1515—15.25: Komunikat gospodarczy, 

15.25—-15.35; Płyty gramofonowe: 

13.35—15.50: Qdczyt p t, „Wychowame w ro» 
dzinie, czy poza rodziną“ —, wygł, p. Stefa- 
nja Lewartowicz, 

15.50—16.25: Plyty gramofonowe. ` 

16.25—16.40: Lekcja języka francuskiego (kure 
średni). Lektor Lucien. Roquigny. 

16.40—17.00: „Stanisław tę zie 


(z cyklu 
„Świat przez Radjo*) — wygł. 


Tymo- 
teusz Sawicki, 

17.00 —17.40: Plyty gramofonowe 

17.40—1755:- Odczyt aktualny. 

17. a ze Odczytanie programu na dzień na- 


18.06 18.46: PO RO b OAK ZRZEC | 01104 DAPOEZZRNNNEM lekka. 


19.20— 19.30 Komunikat 


18.40—19.00: „Skrzynka pocztowa 
omówi red. Jan Piotrowski. 
19,00—19.20: Rozmaitości, 


Łodzi. repertuar teatrów. 
1930—19.45: Kwadrans literacki — opowiadance 
Jerzego Rawicza p. t „Chart“ ` 
ZW Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—21.30; Muzyka lekka, Wykonawcy: Ork. 
pod dyr.. St. Nawrota i L. Urstein 
(fort ). 
rwie: Wiadomości sportowe, oraz 
Dodatek « do > Bra! Dz, Radjowego. 
21.30—22:15: Słuchowisko p. t „Pan Prokura- 
tor“ „Kwiat pomarańczy“ — Birabeau, 
22.15—- gas, Muzyka Ge Eg z fospody towa- 
rzyskiej Fuk era. Rudi-Nayri 
2255-2300 Urzed: komun. Państw. Ints. Meteor. 
« f komun, policyinv: 
23.00— 


24,00: Muzyka taneczna ze Lwowa 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

19.30. BUDAPESZT. Tr. z Opery Kró- 
lewskiej. 

20.10. KOPENHAGA. Koncert symf. 

21.00. DAVENTRY. Wieczór Deliusa. 
Tr. z Queen's Hall. 

21.15. LIPSK. „Pułkownik Chabert“, — 
słuchowisko Alfreda Miihra podług 
powieści Balzaka. 


łódzka” — | 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 


dfsilował zniewolić crke 


60-letnim wieśniakiem z pod Kalisza zajęła się policja; 


Kalisz, 5 stycznia. qszona, wstała i poczęła się ubierać, rzu-| 

Do proboszcza w gm. Chocz, powia-|cił się na nią usiłując ją zniewolić, Fran- 

tu kaliskiego, przybyła 20-letnia Frar-|ciszka jednak zdołała się wyrwać z rąk 

ciszka Zielińska, która ze łzami w o-|ojca i pobiegła do miejscowego księdza. 

czach poczęła opowiadać o tem, że ubie- powyższym wypadku powiadomio- 

głego wieczoru, kiedy położyła się spać, no posterunek policji, który zajął się : 

przyszedł jej ojciec 60-letni Antoni Zie- | nieszczęśliwą. dziewczyną. Anton: Zie- 

liński i począł czynić jej niedwuznaczne  liński pociągnięty zostanie do odbowie- 
propozycje. Kiedy Franciszka, przestra | dzialności sądowej. 


Cios sztyletem w serce 


Straszne samobójstwo marynarza 


Gdynia, 5 stycznia. |czyk popełnił samobójstwo. zadając so- 
zatrudniony na transat- |bie cios sztyletem w serce. 


Marynarz, 
Przyczyńą rozpaczliwego kroku był, 


lantyckim statku linji Gdynia — Ame- 


'|ryka ss. „Polonja“, 20-letni Leon Twar-ljak się okazało, rozstrój nerwowy. 


Usiłowała zastrzelić kochanka, 


który chciał się pobrać z inną dziewczyną 
Lublin, 5 stycznia. że po inną dziewczynę, 
Janina Dąbska, 20-letnia córka za- |chce poślubi 
możnego rolnika ze wsi Sucha Lipa, Wieśniaczka postanowiła zemścić 
pow. krasnystawskiego, zawarła na za-; się i pewnego wieczoru, po gwałtownej 
bawie wiejskiej znajomość z młodym|rozmowie, wydobyła rewolwer i odda- 
wieśniakiem, Michałem Zbroińskim. ła kilka strzałów do swego ukochanego, 
Dziewczyna spotykała się od tego|poczem pobiegła do domu, gdzie brzy- 
czasu często ze Zbroińskim, który też|twą ojca podcięła sobie żyły u rąk. 
starał się o jej względy. Dziewczynę aresztowano. Po dojściu 
Po pewnym jednak czasie młody | Michał Zbroiński, bardzo ciężko ranny. 
wieśniak począł coraz rzadziej ptzy- |odwięziony został do*szpitała. 
chodzić na umówione spotkania, aż Dziewczynę resźtowano. Po dojścii 
wreszcie oświadczył urodziwej Janilie, do zdrowia stanie przed sądem, 


którą 


| Siadamy na przewróconem 


„tej chwili cudownie. 


GANI 
Ciara Bow 


kocha męża, opiekuje się stajnią 
i wraca na ekran 


Glara Bow wróciła na ekran! 

Po długiej przerwie, spowodowamej 
tysiącem skandali i skandalików, a za- 
kończonej 

małżeństwem z Rex Bellem. 

Wróciła, zakontraktowana przez Foxa i 
jak stwierdzili jednogłośnie recenzenci 
nowojorscy oraz fachowcy hollywoodcy 
— piękniejsza i efektowniejsza niż kiedy 
kolwiek. Pierwszy film Clary potwier- 
dził zupełnie zasłużoną popularność ar- 
tystki. Talent jej okrzepł i znajduje się 
obecnie u szczytu rozwoju. 

Jeden z dziennikarzy w ten sposób 
opisuje dzieje wywiadu, przeprowadżo- 


.|nego z tą artystką. 


Siadam w auto i po sześciu godzi- 
nach ohydnej „trzęsionki* na zabójczej 
szosie dostaję się do farmy Clarita, pię- 
knej posiadłości Rexa Bella. Mam szczę 
Ście. „Wielkiego cowboya'* niema, mto- 
dą zaś żonę jego zastaję w stajni w prze 
pysznym humorze, Właśnie 

oźrebilą się jej ulubiona klacz. 
Clara w męskiem ubraniu sportowem kn- 
loru khaki, w butach z cholewami i trzci- 
uą w ręku wygląda jak paź, 

Jej piwne oczy błyszczą, cudowne 
miedziane włosy tworzą słoneczną .aure- 
olę wokół roześmianej i zaróżowiiej 


Izby Przem „Handl. w | tyarzyczki. 


Uirzała mnie i natychmiast poznała. 

mimo, iż nie widzieliśmy się lata całe. 
— Halo, Kid! 

Serdecznie uścisnęła mi dłoń i aje 
pytając o cel mych odwiedzin, iakbyśmy 
się wczoraj rozstali, zaczęła opowiadać 
o eudownym Źrebaku. Słuchałem, nie 
przerywając słowem. Po dokładnem zre 
ferowaniu stanu końskiej położnicy, no- 
worodka i szczegółowym rodowodzie 
końskiej chluby, Clara zaskoczyła mr fe 
pytamiem: 

— Pan pewnie myśli, że dam s'é na- 
brać na wywiad? 

— Przekonany nawet jestem o tem, 

— Ma pan rację. Pańska 5ezozėl- 
ność i trudy podróży będą wynagrodzo- 
ne. Ale tylko piętnaście minut. Zaraz 
ma po mnie przyjechać Rex oraz iego 
siostra. Jedziemy z wizytą. a ja musze 
się jeszcze przebrać. Chociaż, Boziem 
a prawdą, 

aga: czuję się w tem ubrani 
korycie. 
wyciągam notes i zadaję szereg pytań 
posie, inkwizycyinych. 

y odpowiadają prawdzie nogło- 
ski, 2 że o: pani nie znosi Clive Brocka 
zakazał wszelkiego z rim. konta tu? 

Clara zerwała się z koryta. Nagłym 
ruchem podniosła trzcinę, tak, iż przez 
sekundę myślałem. że 

chce mnie uderzyć. 
W tej samej chwili opadła trzcina * ze 
świstem na cholewę buta artystki. 

— To nikczemna intry ga moich kó- 
leżanek, zazdraszczących mi męża i po- 
wodzenia! Nieznośne! Podłe! 

Rudowłosa amazonka wyglądała w 
Fala krwi zabarwi- 
ła jej lica delikatnym rumieńcem, brwi 
ściągnęły się. tworząc jeden łuk, oczy 
«iskały błyskawłce. Oddvychała głośno. 
Patrzałem na Clarę z takim podziwem i 
uwielbieniem, że osie i niespodziewanie 
roześmiała się. 

— I pan jest też nieznośny! Po zo 
mnie pan denerwuis? Za kare nie odpo- 
wiem panu więcej na żadne pytanie. 
Niech pan napisze, że czuję się doskóna* 
le, kocham mięża, ubóstwiam moją pracę 
i że wystąpię w całym szeregu obiazów! 
Dowidzenia! 

Zanim się zorjentowałem zniknęła w 
stajni. Chcialem jeszcze poczekać na 
dzikuskę. by ią przebłagać | wyciąznać 
z niej choć parę słów, lecz po chwili za- 


jechał na podwórze w szalonym nędzie 
sra z którego wyskóczgł ź 
e 


Ustaniłem... 


Rex 


= dim Gu ac _uitoia 


„Wypad“ reprezentacji pięściarskiej| 
Brna na dwa mecze do Polski jest dla 
nas wydarzeniem pierwszorzędnej ja- 
kości. 

Brnańczycy są najsilniejszymmi repre- 
zentantami czeskiej pięści, która swem 
rewelacyjnem zwycięstwem nad niepo- 
konaną dotychczas reprezentacją Wę- 
gier, dowiodła, iż jest silna. 

Zawodnicy Brna: Skrivanek, Ostru- 
źniak I Ambros stanowili trzon repre- 
zentacji, przyczyniając się też walnie 
do jej zwycięstwa. 

Nie przesądzimy więc napewno jeśli 
powiemy, że dwa mecze Brna z War- 
szawą i Łodzią będą najważniejszem 
wydarzeniem tegorocznego sezonu pię- 
ściarskiego w kraju. 
` Bo wszak pod względem umieięt- 
ności przewyższają czesi naszych ostat- 
nich gości włochów, austrjaków i szwe- 
dów, z którymi walczyła nasza repre- 
zentacja państwowa. 

To też rzeczą zrozumiałą jest, że za- 
równo Warszawa jak i Łódź, doceniają 
w zupełności wartość spotkań, przygo- 
towując się do nich.niezwykle starannie. 

W stolicy odbył się specjalny obóz 
treningowy wybrańców pod kierownic- 
twem wachmistrza Sztama. Skład War- 
TEORIE ZZZZO IE E E CEO O WOBEC TERENOWE DW 


szawy jest stosunkowo dość mocny, 
gdyż oparty jest o tej miary zawodni- 
ków co Cyran, Bąkowski, Seweryniak i 
Karpiński, których forma daje gwaran- 
cję, że godnie bronić będą barw stolicy. 

W wadze ciężkiej uzupełni reprezen- 
tację Ślązak Wocka, mający już na 
swem koncie porażki ze świetnym Am- 
brożem. W Warszawie będzie on więc 
miał okazję do rewanżu. Słabszym punk 
tem drużyny zdaje się być reprezentant 
wagi średniej Doroba, którego debiut 
międzynarodowy w spotkaniu ze Skri- 
vankiem nie zapowiada się bynajmniej 
różowo. > 

Skład Łodzi nie o wiele różnić się 
będzie od drużyny, która pokonała re- 
prezentację Szwecii. 

W wadze piórkowej, miast wykazit- 
jącego nadwagę Taborka, zadebjutuje 
Wożźniakiewicz, który wystąpi nie bcz 
szans jeśli się zważy, żę i jego przeci- 
wnik Zelinka wstępuje też dopiero po 
raz pierwszy w szranki międzynarodo- 

Dałsze zmiany zajdą w wagach cięż- 
kiej i półciężkiej, będących ostatnio naj- 
słabszym punktem Łodzi. Tym razem 
wpadł jednak związek na niezwykle 
szczęśliwy pomysł, decydując się wy- 
stawić w wadze półciężkiej Seidla, któ- 


Czescy pięściarze w Warszawie i kodzi |"" "" "oatows 


Reprezentacja Brna wystąpi w najsiiniejszym składzie 


Brna oparta jest o trzech starych re- 
pów Skrivanka, Ostrużniaka i Ambroża, 
których walki budzą największe zainte- 
resowanie. 

Szczególnie ciekawie zapowiada się 
spotkanie Skrivanka z  Chmielewskim. 
Dalej idą obie walki Ostruniaka z Kar» 
pińskim i Seidlem, wreszcie mecz Am- 
broż — Wocka. KM 

Dobrą klasę reprezentuje Koisna w 
wadze lekkiej, który bezwątpienia mieć 
będzie ciężką przeprawę w spotkaniach 
z Bąkowskim i Banasiakiem. 

Zielinka (piórkowa) i Dudik (półśre- 
dnia) są na arenie międzynarodowej mo- 
ło znani, obaj reprezentują jednak wy- 
soką klasę. 

Uzupełniają reprezentację Bezidek, 
mistrz Czechosłowacji w wadze muszej 
i Navratil mistrz Moraw i Brna w wa- 
dze koguciej, 

Gościna czechów w Polsce ma nosić 
charakter niezwykle uroczysty, szcze- 
gólnie jeśli chodzi o mecz w Łodzi. Mecz 
ten rozegrany zostanie o piękny puhar 
przechodni rady miejskiej Brna, ofiaro- 
wany przez nią dla nawiązania ściślej- 
szych stosunków między obu ośrodkami. 

W czasie swej bytności w Łodzi pię* 
ściarze czescy złożyć mają wizytę pre- 
zydjum rady m. Łodzi, dla której przy- 


500 mtr, poprawiając dotychczasowy 
rekord Helen Madison o blisko 10 sek. 


Osemka Warszawy 


na mecz z Łodzią 


Reprezentacja Warszawy na mecz 
bokserski z Łodzią ustalona została w 
sposób anstępujący: (według kolejności 
wag) Małecki, Śmiech, Goss, Kazimier- 
ski, Bąkowski, Wysocki, Doroba i Mizer 
ski. Zaznaczyć należy, że bokserzy 


rego bilans w spotkaniach z czechami 
jest nadzwyczaj dodatni. 

N wadze ciężkiej wystąpi Kranc, za 
wodnik Unionu, odbywający do nieda- 


Przed spotkaniem 


wożą pozdrowienia z Brna. 

Czesi przyjeżdżają do Warszawy już 
w dniu dzisiejszym, do Łodzi zaś udają 
się w sobotę w godzinach rannych. 


łódzcy Cyranek, Seweryniak, Pisarski 


odmówili startu przeciwko Łodzi. Mecz 


Warszawa — Łódź rozegrany zostanie - 


w dniu 15 stycznia w Warszawie. 


najsilniejszych zespołów hokejo- 
wych w Łodzi. 


Do meczu o tytuł mistrza okręgu 
przygotowują się dwaj najęroźniejsi ry- | 
wale ŁKS i Union niezwykle starannie. 
Jak się dowiadujemy, obie drużyny wy” 
stąpią w składach wzmocnionych, a 


mianowicie: 
ŁKS.: Jakubiec, Frencel, Rusinkie- 
wicz, Król, Załęski, Lutrosiński, rezer- 
wa: Tadeusiewicz, Pryffer, Radowicki. 
Union: Kobyliński, Wezner, Getwald 
Próchniewicz,  Glicenstein i Dreger., 


wna służbę wojskową w Poznaniu, 
gdzie występował w barwach tamtejsze 
go H. C. P. Tyle o polakach. 

Jak już zanaczyliśmy, reprezentacia 


Zmiana; Brauer I i Il, Werk i Heinrich. |były się dalsze spotkania © misirzo- 


Mecz ten, który wzbudził ogromne 
zaintersowanie wśród sfer sportowych 
w Łodzi, odbędzie się o godz. 18-ej na! 
lodowisku ŁKS-u, przyczem lodowisko | 
to będzie rzęsiście oświetlone 16 lampa" 
mi o sile 3000 wat. 


Zagraniczni hokeiści 
w Łodzi? 


Ł. K. S. podjął starania, by do Ło- 
dzi sprowadzić jedną z zagranicznych 
drużyn hokejowych, bawiących obec- 
nie w Krynicy. 
się na pomyślnej drodze realizacji. 

Byłby to pierwszy mecz rozegrany 
w Łodzi przez zespół lokalny z druży- 
ną zagraniczną, 


W, E. V. mistrzem ' 
Krynicy 

W ostatnim dniu zawodów między- 

narodowych hockeyowych odbył się 

mecz między Wiener Eislauf Verein a 


Brandenburzer Sport Club, Zwyciężyli 
ke EITEN w stosuńku 2:0 (0:0, 2:0, 


W ten sposób tytuł mistrza Krynicy, 
nagrodę przechodnią i puhar honorowy 
zdobyli wiedeńczycy. Drugie miejsce 
zajęli: Brandeburger S. C.. trzecie — 
AZS WARSZAWA, czwarte — BKS Bu- 
dapeszt. piąte — Cracovia i szóste Kry- 
nickie Tow. Hockeyowe. 


Turniej hokejowy 
w Smokowcu 


Dziś rozpoczyna się w Nowym Smo- 
kowcu międzynarodowy turniej hokejo-; 
wy z udziałem następujących drużyn: | 
LTC Praga, HC Wahring Wiedeń, B.B.; 
T.E Budapeszt, T.H. Krynica, oraz zes-, 
połów czechosłowackich:  Rościejów, 
Slavia. Ślovan, I GLTK I SK Wysokiej 
Tatry- : i | 


Pertraktacje znajduļa | 


stwo l-ej Ligi angielskiej. 
Sensacją dnia byłą Przegrana Arse- 
nalu w spotkaniu z Scheffjeld Wednes- 


ay. - 

Angielski Związek Piłki Nożnej pro- 
wadzi pertraktacje ze związkami Szwaj 
carji i Włoch w Sprawie rozegrania 
spotkań międzypaństwowych. Spotka- 
nia te odbędą się w maju r. b. 

Cochet znajduje się obecnie na Ri- 
vierze į za zgodą Francuskiego Związ- 
ku Tenisowego przygotowuje film teni- 
SOWY. 

Między berlińskim związkiem pił- 
varskim a czołowym klubem Tenis Bo- 
msia wynikł zatarg na tle finansowym. 

Zatarg ten przybrał obecnie wielkie 
'©zmiary i zanosi się na konflikt w pil- 
śarstwie berlińskiem. i 

Tenis Borussia odmówił wzięcja u- 
działa w meczach reprezentacyjnych 
Berlina i zakazał swoim zawodnikom 


Len 


startowania w barwach miasta do chwi| dynu 


li, kiedy nie zostaną całkowicie uregu- 


Wielka Honorowa Nagroda Sporfowa 


Jak się dowiadujemy, w końcu stycz- 
nia lub na początku lutego odbędzie się 
doroczne zebranie komisji nadawczej 
Wielkiej Honorowej Nagrody Sportowej 
ofiarowanej w r. 1927 przez dyrektora 
Państw. Urzę. W. F. za najlepszy wy” 
czyn polskiego sportu w danym roku. 
Nagrodę tę zdobyli dotychczas: 1927 — 
Kónopacka. 1928 — Konopacka, 1929 — 
wioślarze Budzyński i Mikołajczyk, 
1930 — Petkiewicz, 1931 — Kusociński. 
Jak więc widzimy z wyjątkiem roku 


1929, nagrodę zdobywali lekkoatleci. W | grody. 


obecnym roku również nagroda przy- 


padnie uajprawdopodobniej przedstawi-| bierze udział przedstawiciel PUWF. C. 
Dowiadujemy, I.W.F., przedstawiciele studiów wych.|przepaść, ponosząc śmierć na miejscu. 


cielom lekkiej atletyki. 
się, że Polski Komitet Olimpijski stawia 
do wyboru trzy kandydatury, a miano- 


wicie: Kusocińskiego, Wałlasiewiczów=' Rady Nauk. 


O wszystkiem potrochu 
Arsenał znów pokonany. — Konilikt w Berlińskim 
Związku Piłki Nożnej. — Smierć twórcy rzutu karnego 


W poniedziałek, dnia 2 stycznia, od-!lowane pretensje finansowe tego klubu. 


| 


ł 


Przedsprzedaż biletów na zawod 
Łódź—Brno odbywa się w firmie 
Dietel, ul. Piotrkowska 157. 


Hokeiści kanadyjscy 


ukarani dyskwalifikacją 


W Paryżu odbył się przed kilku dnia- 
mi mecz hokejowy między drużynami 
Edmonton Superios a kanadyjczykami, 
występującymi w barwach zespołów 
franciskich. aj 

Związek Sportów Zimowych w Pa- 
ryżu, który nie udzielił zezwolenia na” 
rozegranie powyższego meczu ukarał 
kanadyjczyków Mousetta i Choletta 
miesięczną a Murphego roczną dyskwa- 
lifikacją, 


Wyjazd Chmielewskiego | 


' Ponieważ konilikt zaostrza się, na- 
leży przypuszczać, że sprawa oprze się 
o państwowe władze sportowe, 

Przed kilku dniami zmarł jrlandczyk 
Mc. Crum. Mało ludzi zna to nazwisko. 
A'jednak odegrał on w historji sporiu 
footbalowezgo wielką rolę. do Sztckholmu zapewniony. 

Mc. Crum jest bowiem twórcą rzu- W związku z zaproszeniem Chmie- 
tu karnego. Swego czasu był oñ czyn" |jewskiego na wielkie międzynarodowe 
nym piłkarzem a następnie działaczem | zawody bokserskie do Sztokholmu, in- 
piłkarskim. formujemy się. że zaproszenie zostało 

W r. 1891 projekt Mc. Cruma wpły= |przyjęte i Chmielewski wyieżdża do 
nat do Międzynarodowego Związku Pił | Szwecji po meczu Łódź — Brno, dnia 
ki Nożnej i od tego roku wprowadzono |10 b. m. į weźmie udział w dwuch it- 
na linii pola karnego miast rzutu wolne |prezach pięściarskich, które odbędą się 
race FIFY Rimet (Francja) ośwjad paz nęka 

Ś$wąad- . . . 3 
czyl pred ik dniami przedsawicie (pate ata S b, m. odbedzie się marë 
s prasy ae RES AA Gd nego uprzednio w wadze średniej Chmie 
skich Świata we Włoszech jest zapew- wf dag p ni Wód R tej 


niony. Ma to być rewanż anglików za 
Prezes bandecki sędzią 


przyjazd reprezentacji Austr do Lon- 
ringowym meczu Brno-Warszawa 


Na sędziego meczu ringowego War* 
szawa — Brno, który odbędzie się już 
w dniu jutrzejszym w Warszawie, zo- 
stał zaproszony prezes ŁOZB p. Otto 
Landeck. . Przyjazd czechów do War- 
szawy nastąpi najprawdopodobniej w 
dniu dzisiejszym. 


Tragiczna śmierć 


tyczny proponuje jedynie Walasiewi- 
czównę i Kusocińskiego, bez wymienie- 
nia Wajsówny, jako pokonanej w Los 
Angeles. 

Zdaniem naszem więcej szans posia- 

da Walasiewiczówna. Przyznać trzeba 
kj bo iż Z żaden z laurea- 
tów (laureatek) nie może się poszczycić 
tak wielkiemi zasługami, iak Kusociński narciarki włoskiej 
i Walasiewiczówna w roku 1932. Przy- W górach Bognanco zginęła znana 
krem bedzie przeto, iż albo Kusociński, | narciarka, studentka Łucja Raverdino, 
albo Walasiewiczówna nie otrzyma na-| Która wraz z siostrą i ojcem udała się 
na wycieczkę. 
W komisji nadającej Wielka Nagrodę Zjeżdżając z góry Raverdino upadła 
na ostrym zakręcie i stoczyła się w 
fiz. przy uniwersytetach w Poznaniu ij Siostra jej, usiłując zejść na dno prze- 
Krakowie. przedstawiciel Z. Zw. Sport. | paŚci, również spadła i znajduje się 
W. Fiz. i P. Związku Dzien | obecnie w agonii. 


nę i Wajsównę. a Polski Zw, Lekkoatle- nikarzy i Publ. Sport. 
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Podróż belgijskiego następcy 
tronu 


Arcyksiążę Leopold Belgijski wraz z 
swą małżonką odbywają obecnie po- 
dróż po Kongu belgijskjiem, Celem po- 
dróży następcy tronu jęst podniesienie 

gospodarki kolonialnej 


Bezrobocie w Australjl 


Do niedawna bogata Australja również 

przeżywa ciężki kryzys W związku 

z tem nadburmistrz Sydney postanowił 

zatrudnić licznych bezrobotnych w ko- 

palniach złota, Na zdjęciu widzimy sce- 

nę, gdy burmistrz uczy bezrobotnych 
sztuki płukanja złota. 


5.1 


. CEJRESY ! 


Przysposobienie wolskowe w Rosji 


PPTP areng ran am annn ree AE esanta ean 


Cala młodzież w Rosji sowieckiej obowiązkowo Szk©li się w przysposo- 
bieniu wołskowem. Na zdjeciu widzimy ćwiczenia uczniów moskiewskich z 
karabinem maszytowym. 


BEIETZEWTNAERZET STY TDTY 7 S0STA DE TOOZZOZZAE Z aaga RZA EEA a A aa 2 tysiące rodzin skazanych na 


Wolna chlifsko-japońska 


1083 Ie ND 
Zaginięcie łamacza lodów 
„Małygina* . 


TOYOTY YODA, 


Pomiędzy Chinami a Japonią ponownie rozgorzała wojna. Na zdjęciu wi- 


dzjmy oddział artylerfi chińskiej, która 


rozpoczęła bombardowanie granicy 


Sowiecki N 
'stynny z ekspedycji ratunkowej Nobile- 


łamacz lodów „Małygin“, 
go, zaginął na morzu Północnem, Dao- 


tąd niema o nim żądnych wieści. 
K-bat 4.1.33 


Głód w południowej 
Ameryce 


śmierć głodową 
Londyn, 5 stycznia. ` 

(© Donoszą z Santiago, że w Kordyl- 
jerach w pobliżu granicy argentyńskiej 
panuje wielki ruch wśród ludności, Oko- 
ło 2.000 rodzin skazanych jest na śmierć 
głodową, jeśli nie otrzyma natychmiasto 
wej pomocy. Jest to skutek gwałtowne- 
go wymierania bydła oraz nieurodzajów. 
Delegacja głodujących zwróciła się o po 
moc do kilku państw południowo-ame- 
rykańskich. 


Jak cudzoziemcy 


w Moskwie 


spędzili noc sylwestrową 
Moskwa, 5 stycznia. 
(t) Cudzoziemcy przebywający stale 
w stolicy sowietów obchodzili uroczyś- 
cie nowy rok w dwuch najelegantszych 
hotelach moskiewskich. Władze sowięć- 
kie wyraziły gotowość dostarczenia w 


| tym dniu wszelkich trunków do restau- 


mañdžarsějoj; _| racji hotelowych pod warunkiem, że bę- 
BONO py A | da one nabywane przez cudzoziemców 
wyłącznie za walutę zagraniczną. Rów= 


nież odbyły się liczne obchody w posel- 
stwach i konsulatach państwowych. Po- 
zatem nie zauważono żadnego ruchu 


Malty dostep do morza jest warmkien bytu Ps 


Codzienna nowelka. 
-— l — MB A NO WI 


Na pobojowisisu 


W Marokku trwały zaciekłe walki. | miejscowemi narzeczami, to też potrafił 


Zbuntowane plemiona nacierały na od- | dziewczynie wytłumaczyć, że 


działy Legji Cudzoziemskiej, siejąc zni- 
szczenię dookoła siebie. 

Porucznik Wiktor Moor, na czele 
niewielkiego oddziału legjonistów, zajął 
jedną z zbuntowanych wsi, której miesz- 
kańcy skryli się w górach. 

Walka o tę wieś toczyła się bardzo 
długo. 

Porucznik Moor wprost opadał ze 
sił, mimo iż nie był ranny. Wpadł do ja- 
kiegoś budynku i położył się na ziemi, 
by choć przez kilka minut wypocząć. 

Nagle usłyszał rozpaczliwe krzyki ja- 
kiejś dziewczyny. Wybiegł natychmiast 
na wąską uliczkę, trzymając w ręku re- 
wolwer. l 

Jak się okazało, jego żołnierze 
schwytali jakąś młodziutką dziewczynę, 
należącą do miejscowego plemienia i 
poczęli się nad nią pastwić. 

Porucznik Moor natychmiast rozpę- 
dził wszystkich żołnierzy. Nie mógł 
przecież pozwolić, by znęcali się nad 
nieszczęsną ofiarą. 

I wówczas dopiero zauważył, że 


iej już 
mie grozi żadne niebezpieczeństwo. 

Padła przed nim na kolana, usiłując 
pocałować go w rękę. 

Porucznik-odsiunął się szybko od niej. 

"— Nie trzeba.— powiedział. — Po- 
wiedz mi, dziecko, co ty teraz zrobisz? 
Za pół godziny wyruszam z moim. od- 
działem w dalszą drogę. Wieś zajmie 
pewno inny oddział. Będzie ci znów gro- 
ziło niebezpieczeństwo, a kto wie, czy 
znajdziesz innego opiexwuna. Dlaczego 
nie uciekłaś ze swoimi? 

— Ja się niczego nie boję — odpo- 
wiedziała mu cicho.—Jeśli mam umrzeć, 
to chcę już. jaknajprędzej! 

— Zabiorę cię ze sobą, 
z nami? 

— Nie mogę. Mój ojciec i bracia wal- 
czą przeciwko wam. Nie zdradzę moje- 
go narodu. 

Młody porucznik przez parę chwil 
spoglądał na nią w milczeniu. Tak pięk- 
nej kobiety nie widział nigdy w życiu, 
nawet gdy był w Europie... 

A ona. również nie spuszczała z nie- 


pójdziesz 


dziewczyna, licząca naiwyżej 15 lat, od- | 80 wzroku. 


znaczała się niepowszechną urodą. Tak 
pięknych, czarnych oczu nie widział 
jeszcze nigdy w życiu. 

Młody porucznik doskonale władał 


s 
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Nagle w jej oczach zabłysły lzy. 

— Pewien starszy człowiek — wy- 
ksztusiła ze siebie — może najstarszy 
w naszem plemieniu, chce mnie koniecz- 


nie wziąć za żonę. A ja nie chcę, nie mo- 
zę pójść za niego! 

Moor nawet nie zdążył jej odpowie- 
dzieć. Jednym błyskawicznym ruchem 
rzuciła mu się w ramiona, pocałowała 
go w usta i momentalnie zniknęłą za 
węgłem na wpół rozwalonego domku... 

Porucznik Moor jest ciężko ranny. 

Gdy wraz ze swym oddziałem opu- 
szczał wieś, tubylcy natarli na nich 
z tyłu. 

Młody porucznik pamięta tylko, że 
walczył bardzo zaciekle. Nie może jed- 
nak uświadomić sobie, w jaki sposób 
znalazł się w tym rowie. Niewątpliwie, 
wskutek odniesionych ran stracił przy- 
tomność. Gdy rozpoczęła się. walka, 
zbliżało się dopiero południe, a teraz już 
była noc. 

Dookoła panowała martwa cisza. 
Porucznik daremnie próbował ruszyć 
się z miejsca. Nie miał sił. Musiał więc 
czekać na swoich. A jeśli przyjdą wro- 
gowie? Wówczas czeka go śmierć... 

W pewnej chwili rozlegy się prze- 
raźliwe krzyki. Początkowo Moor przy- 
puszczał, że w pobliżu znów rozpoczęła 
s She ale wkrótce wszystko zrozu- 
miał. 

To jakaś banda tubylców obdzierała 
trupy i dobijała rannych. 

A'więc i jemu grozi to samo! Gdy się 
do niego zbliżą, nie potrafi nawet stawić 


Oporu. 


Porucznikowi Moorowi* z trudnością 
udało się wydobyć rewolwer. Postano- 


wił w chwili, gdy tubylcy zbliżą się do 
niego pozbawić się życia. 

Niestety, nie znalazł już an jednego 
naboju. 

A tymczasem zbiry już zbliżali się 
do niego. 

Za kilka minut z pewnością go znaj- 
dą. Zabiją go, a później zabiorą mu broń, 
pieniądze, zegarek i wszelkie inne 
przedmioty, które miał przy sobie. 

Już nadchodzą. 

Moor widzi jakąś kobietę. Za nią, 
wolnym krokiem, posuwa się mężczyz- 
na. 

Zamyka oczy... A więc za chwilę 
będzie koniec... 

Młody porucznik czuje, że przy nim 
ktoś stoi. Podnosi wzrok. 

To ta młoda dziewczyna, którą do- 
piero niedawno uratował! 

Dziewczyna szybko oddala się od 
niego. Po chwili Moor słyszy iej głos: 

— Chodźmy stąd! Nie mogę już dłu- 
żej znieść zapachu krwi! chodź ze mną 
mój staruszku, teraz: cię wreszcie poko- 
chałam chcę być twoją! 

Mężczyzna Śmieje się radcŚnie... Zni- 
kają w ciemnościach... 

W parę chwil później nadciąga inna 
grupa tubylców. à L 

— Tam już nikogo niema — mówi 
im dziewczyna, gdy zbliżają się do Moo- 
ra. — Musicie szukać gdzieindziej! 

A o Świcie nadiechało kilka oddzia” 
łów Legji Cudzoziemskiej. 

Porucznik Moor został uratowany... 

Tłum. D. 
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